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d | stycznia 
nowe ceny zaopatrzeniowe 


p Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów j założeniami refor- 

i my gospodarczej — od 1 stycznia 1982 r, wejdą w życie 
zmienione ceny Zzacpatrzeniowe surowców, materiałów i in 
nych środków produkcji oraz opłat zą energię į przewozy 
towarów, Nowe cenniki, które obowiązywać będą w obro- 
cie zaopatrzeniowym, przewidują znaczny wzrost cen pod- 
stawowych środków produkcji i w pewnym stopniu wpły- 
wać będą na ceny artykułów ryńkowyeh. 


„SAF0 : Plan produkcji 
będzie aks 


J 


y Kilka dni temu przed- 
stawiciele kierownictwa 
„SAFOÓ” poinformowali nas, 


(Inf, wł.) Przed kilku 
godniami w Zakładzie Pr: 
mysłu Maszynowego Leśnie- 
twa .„SAFO” w Słupsku ' 
niechętnie mówiono o szan- ze realizacja tegorocznych 
sach wykonania tegorocz- zadań produkcyjnych weszła 
*4T/* T « A . EFTE 2% seb C aa s 
rych zadań produkcyjnych. w ostatnie stadium. Finisz 
Piętrzyły się rozmaite kłopo b: orgy 

: 51 g rzebiega w nor ťa, 5por 
ty. które osłabiały nadzieję PZEJIEBA W NOTNIALNEJ, spo- 
na pomyślne zrealizowani kojnej atmosferze, chaciąż 
zadań., Wiadomo jednak by każdy z pracowników prze- 
o ż 7 Re 76 
ło, że załoga szybko się NIE żywą na swój sposób trud- 
podda, tym bardziej że szy ATi n bardzie 
kowała się do jubileuszu 30- "4 Sytuację, a najbardziej 
-lecia zakładu. Dla sporej dotkliwie odczuwają trudno- 
grupy kadry. pracowniczej ści pracownicy służb zaopa- 
było to jej osobiste ŚWIĘŁO zenia i zbytu. Ponformo- 
] z3 pew! & W ty m gsremi um ; + i i : y 1 

n so z (07/2) 77 r < » 7/1157 > 74 Ą 
postanowiono, iż mimo wszy wan nas rownież, że zaūā 
stko trzeba to na roboczo 
uczcić. (dokończenie na str, J) 


n sP 
ME 


Dokonanie, regulacjj cen dzą oni — utrzymalibyśmy 
zaopatrzeniówych mieć bę-  dotychezasowe ceny materia 
dzie olbrzymie znaczenie dla łów. surowców. paliw i e- 
powodzenia reformy gospc- nergii, wówczas jakakolwiek 
darczej w Pelsce. W tym  ksikulscja ekonomiczna. ra 
przypadku ekzncemiści byli chunek kosztów byłyby tyl- 
i są załkowicie zgodni: jeśli 
na dłuższą metę — twieT- fcokończenie na str. 2) 


Wzrosły zapasy 
w przedsiębiorstwach 








Mimo poważnego spadku odkładanie się w postaci za 
produkcji przemystowej, pasów. Przyróst zapasów zo 
znacznie wzrosły zapasy w stał ponadto „ka 





NĄ  ŁOWISKACH. BŹŁTTKU . 





przedsiębiorstwach produk zmniejszeniem  zakrósu ið- Pomoc rolnictwu 


RIN 





cyjnych. Jak wynika z da-" westycji, t i 
nych Głównego Urzędu Sta- Zapasy materiałowe —- | , "Ry j 
tystycznego, w ciągu trzech mądrze wykorzystywane — RAAE r 8 p 7 B horat og Ta pI Pte | 
kwartałów \ br. ieh łączna mogłyby jednak złagodzić D Yai i 7 p ep r Aa. sady PTEZEŁÓW 
„eWartość / zwiększyła ' sie o trudności zaopatrzeniowe en Q r wojewodzkich. kołńftetów Zjed 
"54 mld zł dó 689 mld zł, To  Konieczrie są jednakże rady i | 7 E GLAS p Dii mahe aaae 
b Eri | wego, która odbyła sie wCczo 


paradoksalne zfiwisko. wy- kalne’ zmiany w strukturze raj w Warszawie, 


SUDER 





wołane zostało również trud produkcji. Zakłady przemy (Inf. wł) Tylko kilka razy w grudniu Do godzin. południowych flota ustegika ee 2010) 
nościami zaopatrzeniawym.  słowe powinny szerzej otwo flota rybacka Wybrzeżu Środkoweża  meldowała o niskich « wyda inościąch -$ f Ph riat rym prze 
Brak jednak surowców, czy rzyć swoje magazyny, dzie- zdołała wyjść z portów na łowiska. Pra- 'pierwszych zaciągów. Statki łowiące pa- A Komitetu ZSL. Roman. Mal- 
materiałów — newralgicz- ląc się z innymi materiała- wie przez cały miesiac ra . Ba łtyłcu Zzy- rami po kilku godzinach trałowanią sieci (A noweci wale UWR POD | 
poseł SEE s RCIE WO l pRD OŚ D- lały sztormy. Sztorm zgonił z łowisk flo- uzyskiwały najwyżej 40 skrzynek (1200 7 Az NEAS AlE, pomocy u- 

l — ogranicza bądz wręcz u- becie w stanie przetwz:- tę kutrową, jeszcze 21 grudni ia. Dobisro W kg) śledzi, Znacznie lepiej wiodło się ku- ý dzielanej rolnictwu przez prze 
NY. c dotad da ad po: „kiej iałek, 28 grudnia statki Z „Bar- trom „łososia z Ustki. Łowiły one w 2 s żę Zz a add ie her i 
dostępnych, powodując ich (PAP) ki” w Kołobrzegu i „Kutra” w Darłowie pojedynkę, sieciami dorszowymi, uzysku- 7 ROYA ENET NAWA 

) : odważyły się opuścić porty, a we wtorek jąc po 1000—1200 kz ryb, 7 

a > - nad ranem na łowiska wyszła także flo- Do godzin południowych na ląd dotarł 7 

| ta ustecka. | meldunek tylko od jednej pary statków 7 
"USi8 zenig [eZy UM Wczoraj na łowiskach przyległych do  darłowskiego „Kutra”. Para ta uzyskają Z 
macierzystych portów przebywało 37 stat niezły wynik — 150 skrzynek śledzi. j 

W Warszawie odbyło się Wwczeraj posiedzenie Prezydium ków „Korabia”, 29 z darłowskiego „KMu- E | 7 
Centralnego Komitetu Stronictwa Demokratycznego, Omó- tra” oraz 32 jednostki z kołobrzeskiej (dokończenie na str. 2) 2 
wiono sytuacje polityczną i gospodarczą w kraju oraz — „Barki”. Ź 








na podstawie m. im. informacji z wojewódzkich komite- 
tów SD — sytuację wewnętrzną w Stronnictwie. 


Należy zdecydowanie Rae jcie ytcznego da. 8 Przeładunki | Pierwszy prąd Z Bełchatowa 


wspierać decyzje  Wojsko- swoją postawą stwarzać kl: 
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i wej Rady Ocalenia Narodo- mat ragi ri z | i 
| Xi: s A Aa NA SS PRZY ABU, odpowi jedzial- W suchych portach | Wczoraj na budowie elek  wszych dniach nowego To-- 77 Sekretarz generalny KC Lu 
vego popi działania zmie ności, za dalszy rozw ój kra er | trowni Bełchatów nastąpił ku kocioł ma być opalany 44 dowo-Rewolucyjnej Partii 
rząjące do zaprowadzenia ju i Stronnictwa, spokoju relon iomeńć w sied węglem brunatnym. *a moc A Sampuczy i rzewodniczący 
= © . " a 4 a å A h i Dady a| wte 
spokoju. tadu j porządku i wzajemnego poszanowania, Do przygranicznych sta- pr zr Aip aN ag ir > m, Rady Państwa KRL Heng Sam 
úbiczneð Medzonńi A sg a Sabo Żę mioletniej historii tej budo  tyrbogeneratora osiągnie o- % rin . oświadczył, że obecność 
p ego — siwier Zono a rzetelną i -wytężoną pra- | CJi PEP Geniusze i Sie- wy Pomyślnie wykonana koło 200 megawatów. Z wietnamskich oddziałów woaj- 
stan w ojenny wymaga szcze -'cą przyczyniać się do wy- mianówka w woj. biało- została próba synchroniza- Praca wszystkich krajo- 7 skowych na terytorium Kam- 
gólnie ścisłego przestrzega- chodzenia z kryzysu gospo staockim bez przerwy nad-|  „..._...... ` Krt MLE 7 E 4a % puczy jest zgodna z postano- 
nia wprowadzane TES d że l 4277 2 > cji pierwszego bloku energe wych elektrowni ji elektro- wieniami dwustronnego ukła 
7i PEA SERRE APOT ZAG ~ RE RATED, RE chodzą pociągi z towar- tycznego o mocy 360 mega- ciepłowni przebiega bez «a du między KRL a Wietnam- 
su prawnego. Instancje SD Prezydium CK SD posta mi ze Zwiazku  Radziec- watów z krajową siecią  kłóceń. Dzieki temu nie od Ż ską Republiką Socjalistyczną z 
a z 43. ” “s : T z za Z ò „ f a è ç i ; ` € 4 1 E . - P |= p rici ; we zi 
powinny rozwijać współdzia  nowiło odwołać zwołane na kiego. W ostatnich dniach że: ÓW sc. - tz, 1978 r. Wojska wietnamskie 
łamie (aranowynii: UIAA 3 i an in j i eż” à energetyczną. Dokładnie o  czuwamy skutków mroźnej wycofają się z Kampuczy, je 
Aneng terenowymi wiodza 5 stycznia przyszłego roku najwięcej dostarczono ben-| «ogy, 15.20 blok został włą ostatnio zimy. „W naszych śli zniknie zagrożenie ze 
mi wojskowyrmi i Zac esmae posiedzenie plenarne Cen- zyny — około 8 tys. ten aiy do sieci, tym samym mieszkaniach jest na onó} Ź strony chińskiego ekspansiani 
ra n $ ~ 3 z > s < s z CAIL w «rozy DELLLA vi E db i; ps Z i 3 H s y 
współpracę międzypartyjna tralnego Komitetu Stronnic- oraz 100 wagonów bawecł- A. Z AE SA daid y o. g zmu i imperializmu amerykaņ 
Czlonkowie Stronnictwa twa a May z Kazachstanu. (PAP) popły nal. z Bełchatowa pier Jasmo 1 Ciepaio0. - Dobrze pra- skiego" — powiedział Heng Sa 
= ` e LL 0. 7 NS / : : "rh : : 
igi: w wszy prąd, ną razie z mocą  cują. duże elektrownie z ry 
> 2 FY REWA tylko 30 megawatów. Za-  elektrociepłownie, zwłaszcza j Eon , 
. + Å > ' nim jednak rozpocznie się takie jak: Turów, Połaniec OET S 
- d normalna eksploatacja pier- i Dolna Odra. Ż nagród PAN 
ZOWIENIE rac W 0 d ni lâs wszego bełchatóowskizgo tu! Z oceny Państwowej Dy- 7 
rr bozespołu, trwać b dą jesz  spozycii Móc rynik +O Z W... Warszawie WTĘCZONO 
ZESPOŁU, trwac pędą jesz  spozyCji Mocy wynika, ż€ grupie młodych pracowników 
cze dalsze prace. regulacyj naukowych nagrody przyzna- 
Jak- Już informowaliśmy pod ziemią górników: Re przewiezieni zostali do do-| ne i rozruchowe. W piera (dokończenie na str. 2) Z ne przez Wydział Nauk Tech 
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gornicy okupujaty od kopalni, a także górnicze ro umieszczono w domach gó: D | y 4 dawczą w mijającym 1581 ro 
dwóch. tygodni podziemia àziny, mieszkańcy regionu nika. a SZE Zawieszenia SNaśródy przypadły specjali 
17) +4 ~ = | ud z : - : Tr. * - 2 4% y S HYY = 
kopalni „Piast? ŻA S: i całe społeczeństwo zanie- Bezpośrednio po wyjeź- x t fa stom w zakresie m in. mecha 
na powierzch Uę. lrudno ` pokojone tą bezsensown dzie górników z "pedziemi na " niki, termodynamiki,  radlo- 
wprost royi ó ' słowach i p, s ra 4 > s s, R at AM hi POALE dz ur sowania OCGI OW 7 techniki, automatyki, informa 
wprost wyrazić w słowach, a«cją inspirowaną i zorga-  zjechały tam górnicze służ tyki, a także architektury | 
jak powitali ich w cechow  nizowaną przez ekstremis- hy zabezpieczenia ruchu, Mialsteraiwd R moe transportu. 
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c, rodziny. Z ulg gą wiado- niezbędnych zabiegach higie stały niezbędne czynności sowania pociągu „Batory War odwołać od 4 stycznia 1982 r. przewodniczącym 


„dh 9 © A > G B $ D „ s z - 
mośé tę przyjęli ludzie czu nicznych i badaniach lekar przygotowawcze do fozru-| wspóluja z kolejami WEBIerski mua AMS. POCIĄSÓW „ękspTeR0 
wający nieprzerwanie na eż po spożyciu posiłków chu , ściam i uruchamiania mi, rozpatrują ewentualne dal do Poznania i z powrotem, 


Rady Państwa Kuby 


powierzchni nad bezpieczeń rzygotowanych według przod! ków w ydobywczych. sze przedłużenie okresu odwoła „Kaszub? —  odjeżdłający z HAWANA, Na odbywającej 
stwem przetrzymywanych wskazań medycznych -e (PAp)| Pia tego pociągu, gdyż uznano, Warszawy po południu do się w Hawanie sesji Zgroma” 
> że. w obecnej sytuacji wystar- Gdyni i pociągu „Neptun — dzenia Narodowego władzy lu 


dowej Republiki Kuby, odiy- 


NW 


2 4 : | czy pociąg „.Polonia”, jeżdżący wyrusząjącego z Gdyni po po 
UNGN U U UW też na tej trasie, łudniu do Warszawy. 
`y 


(PAP} 


(dokończenie na str, 2) 
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=- Kto działa 


wbrew społecznym interesom 


(Inf. wł.. Będąc nawet biernym obserwatorem życia co- 
dziennego nie sposób nie zauważyć, iż sytuacja spoleczno- 
„polityczna i gespodarcza w województwie słupskim po- 
stabilizuje się. 
większego niż przed 13 grudnia spokoju i bezpieczeństwa. 
Zdecydowana większość społeczeństwa akceptuje tę nową 
temu wyraz poprzez m. m., 
wzrost dyscypliny pracy, podporządkowanie się rygorom su 
rowego, ale i koniecznego stanu wojennego. 


woli, aie stopniowo 


i konieczną sytuację, dając 


Niestety, spokój nie wszystkim jest na rękę. Są bowiem 
jednostki, którym najwyraźniej zależy na sianiu niepokoju, 
zamętu, deziniormowaniu obywateli. Te destrukcyjne dzia- 
łania odzywają tam, gdzie nikomu naprawdę nie zależy na 


ogólnospołecznym interesie. 


Oto przed kilku dniami dotarły do pewnych kręgów spo 
łecznych Słupska odezwy oraz ulotki, będące niewybred- 
kalumniami, 
jedynym celem jest atakowanie 
z nim podstawowych 
W tych nielegalnie drukowanych i rozpowszech- 
nianych materiałach, sygnowanych przez rzekomy „Iymcza- 


nymi insynuacjami, 


prawnego i związanych 
panstwa. 


Żyjemy w poczuciu 


pomówieniami, któryc! 
obowiązującego porządku 
interesów 


sowy Komitet Strajkowy Regionu Słupskiego”, szkaluje się 


nawet byłych działaczy zawieszonego ZR i MKK „NSZZ „So- 
lidarność” w Słupsku, którzy zostali internowani, a obec- 


nie przebywają na wolności. 


wczoraj ną ręce szefa Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego 
w Słupsku oświadczenie o następującej treści, które poda- 


jemy w całości: 


My, działacze zawieszonego NSZZ „Solidarność 
du Fegicnu oraz MKR Stupsk, jeszcze raz grzypeminamy 
że działalncść związku jest zawieszona oraz. że wszystkich 
mas obowiązują przepisy Dekretu o stanie wojennym, Rów- 
że Zarząd 
darność w Słupsku uw ckresie swej działalności nie powo- 
ływał Tymczasowegpc Komitetu Strajkcwego Regionu Stup- 
skiegc oraz tym bardziej nie upoważniał do podejmowania 
jakiejkolwiek działalności, która to działalność jednocześ- 
mie łamie przerisy wynikające z Dekretu o stanie wcjen- 


mocześnie oświadczamy. 


nym. 


Zacytowane cświadczenie podpisali: Andrzej Tesecki, Ja- 
Stanisław Jerszyński, 


nusz Czerwiński, 
i Wojciech Zierke. 


Pozzstaje więc do wyjaśnienia pytanie podstawowe: ko- 
na sianiu niepckoju 
Kto działa przeciwko stabilizowaniu sy- 
tuacji społecznej w województwie słupskim? 


mu rzeczywiście zależy 
awanturnicztwie? 


Otóż, jak nas poinformcwal rzecznik prascwy KW MO 
w Słupsku ppłk Edmund Sidoroff — organom MO są już 
znani ci nieodrowiedzialni ludzie. 
i kolporterami tych niewykrednych paszkwili są: Leonard 
Etela, Zbigniew Piwowar, Cezary Surowiec — członkowie 
nielegalnej organizacji tzw. Ruchu Młcdej Polski i jedno- 
tzw. słupskiego kzmitetu 
za przekonania. Wszyscy trzej 
Słupska, wywodzącymi się z marginesu społecznego. Zosta- 
li zatrzymani przez organa MO do dyspozycji Prokuratury 
która prowadzi 


cześnie członkowie 


Wojskowej wW Koszalinie, 
śledztwo. (wir) 





Na łowiskach Bałtyku 


(dokończenie ze str. 1) 


W ostatnich dniach grud- 
nia najbardziej szczęści się 
rybakom kołobrzeskiej „Bar 
ki”. Wczoraj kutry rufowe, 
łowiące parami, wydobywa- 
ły z zaciągu od 4 da 8 ton 


śledzi Niezłe wyniki miały - 


łowiące w pojedynkę kutry 
najmniejsze — wyciągały z 
sieci po tonie dorszy. 
Zadowolenie rybaków by- 
ło jednak krótkie. Kilka mi- 
nut po godz. 13 statki otrzy 
mały ostrzeżenie o sztormie. 
Według prognozy, ` wiatr 


Właśnie ci działacze zicżyli 


Zarz1- 


Regionu NSZZ „Soli- 


Krystian Specht 


społecznego, 


Ustalono, że autorami 


więzionych 
są młodymi mieszkańcami 


w tej sprawie 


miał osiągać 8 stopni w ska 
li Beauforta. Mimo ostrzeże 
nia, kutry postanowiły zo- 
stać na łowiskach do godz: 
ny 19, kiedy służba meteoro 
logiczna miała podać kolej- 
ną prognozę. 

Mimo sztormów, miesięcz 
ne wyniki połowowe nie są 
złe, a nawet lepsze, niż w 
tym samym miesiącu w la- 
tach ubiegłych. Flota „Ko- 
rabia? w Ustce złowiła do 
Bożego Narodzenia  pónad 
tysiąc ton ryb. 


(jn) 








Od I stycznia nowe ceny zaopatrzeniowe 


(dokończenie ze str, 1) 


ko fikcją. Nowe ceny zbytu 
śrcdków produkcji pwin- 
ny umożliwiać właściwą oce 
nę efektywności przemy- 
słów przetwórczych z punk- 
tu widzenia opłacalności 
eksportu, a także sprzyjać 
modernizacji produkcji, uru 
chamianiu rezerw oraz uzys 
kiwaniu jak najkorzystniej- 
szych cen w handiu zagra- 
nicznym. Z tych względów 
komisja ds. reformy gospo- 
darczej przesądziła, że za 
podstawę ustalania nowych 
cen zacpatrzeniowych nale- 
ży przyjąć w możliwie sze- 
rzkim zakresie ceny wyste- 
cujące w handlu zagranicz 
nym z krajami tzw II ob- 
szaru płatniczegc. Frzyjęto 
więz. system  zbliżóny do 
modelu węgierskiego, 

Skala dokonywanej opera 
cji cenowej jest bardzo du- 
ża. Szacuje się, iż wprowa- 





Jacht „Zew Morza | = 
S 


zatonął 


Jacht Centralnego 
Szkolenia Zegiarszkiego w 
bieży koło Szczecina zatonął na 
Morzu Śródziemnym, Jak wy- 
nika z informacji, 
żym opóźnieniem nadeszły do 
Szczecina, wypadęk wydarzył 
się 12 grudnia na Morzu Srod 
ziemnym, w pobliżu Korsyki. 
Po silnym sztormie jednostka 
została przewrócona przez du- 
ża falę i zatonęła. Kpt. Bogu- 
sław Kraczkowski i 18-osobowa 
załoga jachtu została uratowa 
na. Rozbitków zabrał z dwóch 


Ośrodka 


tratew ratunkowych znajdują- 
cy się w pobliżu 'frachtowiec 
ms, „Dunkierka”” i przewiózł 


ich do greckiego portu Pireus, 





Trze 


które z du- 


dzenie w życie reformy spo 
woduje wzrost cen zaopa- 
trzeniowych — łącznie — 
aż o ok. 2300 mld zł. Tax 
np. cena 1 tony ropy nafto 
wej wzrośnie z 2 tys. zł 
obecnie do ok. 13,4 tys. zł. 
z kolei tona węgla kamien- 
nego — energetycznego Kosz 
tować będzie średnio 1870 zł, 
a nie 467 jak dotychczas. 
Wzrosną też ceny paliw ga- 
zowych, produktów nafto- 
wych, koksu i węgla brunat 
nego, surowców i wyrobów 
hutniczych, drewna i tarci- 
cy, cementu i innych mate- 


riałów budowlanych, a tak-. 


że celulozy, papieru oraz me 
tali kolorowych i wielu ma 
teriałów przemysłu chemicz- 
nego. 

Reforma cen zaopatrzenio 
wych odbije się na poziomie 
kosztów i rentowności nie 
tylko środków produkcji, ale 
także towarów rynkowych i 
usług dla ludności. Oblicza 


Ministerstwn 
dniu 28 
doraż- 


Jak informuje 
Sprawiedliwości — w 
hm. zapadły w trybie 
nym dwa wyroki: 


Sąd Wojewódzki w Nowym. 
Sączu po rozpoznaniu w try- 
bie dorażnym sprawy oskarżo 
nego Mieczysława Pawlika ska 
zał go na podstawie art. 210 
paragraf 1 Kk i art, 36 para 
graf 3 Kk na karę 6 lat pozba 
wienia wolności i 15 tys. zło 
tych grzywny z utratą praw 
publicznych na okres lat 3 za 
to, że 18 bm, w Nowym Targi 
obrabował Stanisława Gale za 
bierając mu pieniądze w kwo 


Pomoc charytatywna 


Z Zachodu 


nie słabnie 


PARYŻ. BONN. WIEDEŃ. Agencje prasowe przynoszą 
z różnych stron świata systematyczne informacje o konty- 
nuowaniu przez organizacje i iastytucje charytatywne, a 
także przez osoby prywatne, pomocy dla Polski. 


Sporadyczne wezwania nie 
których ekstremalnych kół 
na Zachodzie, by na wpro- 
wadzenie stanu wojennego 
w Polsce zareagować wstrzy 
maniem tej pomocy, nie zna 
lazły posłuchu, Wręcz prze- 
ciwnie, w niektórych kra- 
jach w ostatnich dniach 
ofiarność społeczeństwa je- 
szcze wzrosła. 

Na przykład z Paryża, wg 


źródeł francuskich, wyjecha 
ło do Warszawy kilka 20-to 
nowych ciężarówek z darami 
świątecznymi. Z Wiednia wy 


słano, wg agencji jugosło- 
iańskiej Tanjug, 100 ton 
żywności i odzieży od au- 
striackiego Czerwonego Krzy 
ża. głównie dla polskich 
dzieci. Wg zachodnioniemiec 
kiej agencji DPA, mieszkań- 
cy hiszpańskiej prowincji 
Murcia i Cartagena wysłali 
do Polski 18 wagonów z ar- 
tykułąmi żywnościowymi, 


Kościoły amerykańskie za- 
mierzają, jak podaje AFP, 
zwiększyć pomoc dla narodu 
polskiego po ogłoszeniu przez 
prezydenta Reagana sankcji 
gospodarczych wobec nasze- 
go kraju. Duńska kośc.e:na 
organizacja charytatywna za 
powiedziała wysłanie do Pol 
ski ciężarówek z 25 tonamn: 
mięsa, margaryny, cukru i le 
karstw. 


Agencje zachodnie stwier- 
dzają, że pomoc tę kieruje 
się dotychczasowymi kanała- 
mi, ustalonymi w porozumie 
niu z polskimi władzami pań 
stwowymi i kościelnymi. 
Oprócz prezydenta Reagana 
nikt na Zachodzie nie kwe- 
stionuje dotychczasowego me 
chanizmu grozdziału darów, 
napływających z krajów ka- 
pitalistycznych do Polski. 


(PAP) 





Za granicą o Polsce 


Naciski rządu USA na kraje 
zachodnioeuropejskie aby przy- 
łączyły się do antypolskiej kam 
panii Waszyngtonu i do sonk 
cji ekonomicznych wobec Pol- 
ski najwyraźniej nie przynoszą 
pożądanych rezultatów. Wska- 
zuje na to telewizyjna wypo- 
wiedź zastępcy sekretarza sta- 
nu USA, Waltera Stoessela, któ 
ry zapytany o wyniki podróży 
wysłannika Departamentu Sta- 
nu Lawrence Eagleburgera do 
Europy Zachodniej oświadczył, 
że sojusznicy USA „patrzą na 
wydarzenia w Polsce pod in- 
nym katem widzenia”. ponie- 
woż mają „inne położenie geo 
graficzne i odmienne interesy 
handlowe”. 

Amerykańska sieć telewizyjna 
ABC stwierdziła, że żachodnio 
europejscy sojusznicy Stanów 


rodu, W swej audycji 


Zjednoczónych nie chcą popie- 
rać działań Waszyngtonu zwią 
zanych z wydarzeniami w Pol- 
sce, ponieważ uważają, że Ło, 
co dzieje się w PRL, jest we- 
wnętrzną sprawą polskiego na 
ABC 
przypomniała stanowisko zajęte 
przez kanclerza RFN, Helmuta 
Schmidta, który odmówił popar 
cia dyskryminacyjnych posu- 
nięć rządu USA, wychodząc z 
założenia, że RFN nie może 
stwarzać zagrożenia dla korzyst 
nych stosunków handlowych z 
krajami wschodnioeuropejskimi. 
Inna amerykańska sieć telewi- 
zyjna — NBC — stwierdza, że 
wobec tego rodzaju nastrojów 
w Europię Zachodniej posunię- 
cia Waszyngtonu nie rokują 
SUKCESU, 


. Komentator dziennika „New 


York Times” Arthur Lewis upa- 
truje jedną z przyczyn niechęci 
Europy Zachodniej do popiera 
nia polityki rządu USA wobec 
Polski w obłudnym charakterze 
tej polityki. Oskarżając rząd 
Polski o naruszanie praw czło 
wieka — pisze komentator  — 
administracja Reagana nie 
znalazła ani jednego słowa kry 
tyki pod adresem represyjnego 
reżimu w Gwatemali, winnego 
uśmiercania wielu tysięcy oby 


wateli tego kraju. Co wiecej, 
Waszyngton dostarcza temu 
krwawemu reżimowi znaczne 
ilości broni. 

Znany amerykański działacz 
murzyński J. Jackson, zwrócił 
uwagę, że prezydent Reagan 
zarządził przerwanie dostaw 


żywności dla Polski, natomiast 
zacieśnia kontakty 
cze z RPA, choć reżim połud- 
niewoafrykański może wręcz słu 
żyć „za międzynarodowy wzo- 
rzec represji politycznych. Jack 
son powiedział, że w Waszyng 
tonie na wszystko patrzy się 
przez pryzmat antykomunizmu, 


gospodar- > 


Komentując doniesienia, że 
RFN. odmówiła dyskusji nad 
ewentualnymi represyjnymi po 
sunięciami wobec Polski, fran 
cuski dziennik „QGuotidien de 
Paris” pisze, że takie stanowis 
ko wynika stąd, iż Niemcy Za 
chodnie sq zdecydowane konty 
nuować obrany przez siebie 
kierunek „polityki wschodniej”, 
polegający na utrzymywaniu 
dialogu politycznego z krajami 
socjalistycznymi. 


Zachodnioniemiecki „Frankfur 
ter Rundschau" stwierdza, że 
na wprowadzenie stanu wojen 
nego w PRL trzeba: reagować 
w sposób słuszny politycznie. 
Ludzie w Polsce nie powinni 
ucierpieć wskutek posunięć Za 
chodu. „Frankfurter Rundschau' 
zadaje pytanie: komu zabrak- 
nie ryb, jeśli w wyniku embar 
ga amerykańskiego rybacy pol 
scy będą musieli zadowolić sie 
jeszcze mniejszymi połowdmi? 
Tego rodzaju gesty dobre sq 
w teatrze stwierdza dziennik 
zachodnioniemiecki. (PAP) 


się, iż wzrost kosztów pro- 
dukcji wyrobów rynkowych 
z tytułu reformy cen zbytu 
wyniesie ok, 300—460 mld 
złotych. Rzecz w tym, iż re- 
forma cen zaopatrzeniowych 
związana jest ściśle z nowy 
mi zasadami działania : przed 
siębiorstw państwowych 
Zgodnie z nimi ceny więk- 
szości artykułów rynkowych, 
a zwłaszcza tzw. nieżywno- 
ściowych — będą traktowa- 
ne jako wolne, a więc usta- 
lane swobodnie przez produ 
centów, bez ingerencji pań 


'stwa. Jest oczywiste, że w 


tych warunkach ceny mu- 
szą pokryć koszty produk- 
cji i gwarantować odpowied 
ni zysk przedsiębiorstwu. Mó 
wiąc inaczej, muszą być ce- 
nami rentownymi. Dlatego 
też należy liczyć się, iż w 
następstwie reformy cen za- 
opatrzeniowych wzrastać bę 
dą sukcesywnie również ce- 
ny detaliczne. (PAP) 





urowe wyroki za rozboje 


je 2.160 zł i ortalionową kurt- 
e, 


Fm” 


Sad Wojewódzki w Zielonej 
Górze po rozpoznaniu w try- 
bie doraźnym sprawy oskarzo 
nego Bogdana Krawczyńskiego 
skazał go na podstawie art. 
208 Kk i art. 36 paragraf 3 
Kk na karę 5 lat’ pozbawienia 
wolności i 10 tys. złotych grzy 
wny z utratą praw publicznych 
na okres lat 3 za to, że 13 bm, 
włamał sie do sklepu spożywcze 
go, skąd zabrał artykuły spoży 
wcze, jak wino, czekoladę i pa 
pierosy wartości 2.100 zł. 


(PAP) 





Pierwszy prąd 


z Bełchatowa 


(dokończenie ze str. 1) 


w ostatnich tygodniach wi- 
doczny jest wzrost dyscypl 


ny i wydajności -pracy w 


elektrowniach. Energetycy 


twierdzą jednocześnie, że 


zużycie energi w kraju jest 
duże, większe niż przewidy 
wano i podkreślają potrze- 
bę większej jej OSZCZĘdNOŚ- 
ci, chodzi zwłaszcza o kilka 


najbliższych dni świątecz- 


nych, kiedy nie można ocze 
kiwać większych dostaw wę 


gla do elektrowni. 


TELEWIZJA 


10.00 Dziennik 

11.00—13.30 Teleferie TDC 

16.45 Losowanie Toto Lotka 

17,00 Dziennik 

17.30 Teleferie — 
orla” odc. XII 

18.00 Rolnicze rozmowy 

18.15 „Zgubiony tancerz” 
— widowisko muzyczno-po- 
etyckie oparte na tekstach 
Marii Pawlikowskiej-Jasno- 
rzewskiej 

18.50 Komunikaty oraz do 
branoc 

19.05 Czas trudnej praw- 
dy — program publiczstycz 
ny 

19.30 
ny 

20.15 „Ciemna rzeka” — 
polski film fabularny, reż. 
Sylwester Szyszk 

21.55 Dziennik 


© RADIO 


5.00 Wiad., 5.10 Poranne roz- 
maitości rolnicze 5.30 Muzyka lu 
dowa 6.00 Wiad. 6.20 Dbajmy o 
zdrowie — gimn. poranna 6.30 
Skrót wiadomości, przeglad pra 
sy 7.00 Dziennik poranny 7.30 
Przegląd prasy 8.00 Komumisat 
nereetyeznyv wiafomoścj 8.77 
Wiad, i przegląd prasy 8.40 
„ZŻołnierski Kwadrans” 8.53 





„Znak 


Dziennik telew'zyj- 
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(dokończenie ze str, 1) 


ły się wybory Rady Państwa; 
Jej przewodniczącym jedno- 
głośnie został wybrany I se- 
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Kuby, Fidel Castro. W 
skład Rady Państwa weszło 31 
osób. 

Przewodniczącym Rady Mi- 
nistrów Republiki Kuby został 
ponownie Fidel Castro, a I wi 
ceprzewodniczącym — Raul Ca 
stro. 


Spotkanie 
M. Hermaszewskiego 
z aktywem ZSMP 


Z członkiem Rady Ocalenia 
Narodowego ppłk. pil. M. 


Hermaszewskim spotkali sig 
wczolaj członkowie prezydium 
Zarządu Głownego ZSMP o0- 
raz przewodniczący zarządów 
wojewódzkich ZSMP. Miro- 
sław Hermaszewski poinfor- 
mował o Sytuacji społeczno- 
-politycznej w kraju. Wiele 
uwagi ppłk. Hermaszewski po 
święcił przedstawieniu obec- 
nych zadań i bieżących prob 
lemów podejmowanych przez 
Wojskowe Radę Ocalenia Na 
rodowego. — Szczególnie do 
tyczących młodzieży, 


List Begina 


Prezydent Egiptu, 
Mubarak otrzymał 


Hosni 
obszerny 


list od premiera Izraela, Me 
nachema  Begina. Treści pi- 
sma nie podano do wiado- 


mości publicznej. Przypuszcza 
się, że dotyczy ona zaanekto 
wania przez lztae]| wzgórz Go 
lan, a Begin stara się uspra 
wiedliwic ten krok. 

Egipt potępił formalnie po- 
suniecie Izraela w ostrych 
słowach lecz jednocześnie nie 
uczynił nie, co zahamowałoby 
proces rozszeizenia stosunków 
wzajemnych. 


Sesja Rady OWP 


Rozpoczęła się w Damaszku 
kolejna sesja Centralnej Ra- 
dy Organizacji wyzwolenia 
Palestyny. Uczestniczy w niej 
około 70 delegatów, reprezen 
tujących wszystkie organizac 
je palestyńskiego ruchu opo- 
ru, 

Głównym tematem obrad 
jest sytuacja w Libanie w 
związku z koncentracją wojsk 
izraelskich wzdłuż granicy te 
go kraju Omawiana jest tak 
że sytuacja. jaka powstała 
na Bliskim Wschodzie w wyni 


ku decyzji Izraela w sprawie 
aneksji syryjskich wzgórz Go 
lan, ' 


Stan wyjątkowy 


W poniedziałek wieczorem 
podano w San Salvador, że 
junta salwadorska przedłuży 
ła stan wyjatkowy o dalszych 


30 dni. Stan wyjatkowy obo- 
wiązuje w Salwadorze od 56 
marca 1980 r. 


USA były uprzedzone 


Dziennik „Washington Post” 
doniósł, że administracja Rea- 
gana była wcześniej uprzedzo 
na przez rzad izraelski o za 
miarze anektowania syryj- 
skich wzgórz Golan. 

Jak wiadomo, po decyzji 
podjętej przez Izrael rzecznik 
Departamentu Stanu USA o0- 
znajmił, że rząd Stanów Zjed 
noczonych został. całkowicie 
zaskoczony posunięciem Tel 
Awiwu. Odcięcie się Stanow 
Zjednoczonych od decyzji 1z 
raela jest — zdaniem wielu 
obserwatorów — wybiegiem 

* dyplomatycznym, mającym na 
celu uniknięcie gniewnej Te- 
akcji państw arabskich. 





9.00 Wiad. 9.05 
Teatr klasyki dla młodzieży: 
„Danka — słuch. Ireny Jurgie 
lewiczowej 9.35 Orkiestra PRITV 
pod dyr. Karola Teutscha 10,00 
Wiad. 10.05 Album polskiej pio 
senki 10.30 Radiowy teatr dla 
dzieci: „Winda? — słuch. K. 
Boglar 11.00 Wiad. 11.05 Kon- 
cert przed hejnałem 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał 12.05 
Dziennik 12.15 Komunika- 
ty 12.20 Publicystyczny przegląd 
prasy 12.35 Miniatury muzycz- 
ne 12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
Komunikat energetyczny, wia 
domości 13.10 Piosenki polskich 
kompozytorów 13.30 Z cyklu: 
„Kalejdoskop nauki” 14.00 Wia 
domości 14.05 „Dzień w Polsce” 
— co pisze prasa terenowa 14.25 
Melodie inspirowane folklorem 
15.00 Wiadomości 15,10 Studio 
Młodych 16.00 Wiadomości 16.10 
Muzyka 16.20 „Zbliżenia — 
mag. publ. 16.40  Transkrypcje 
muzyczne 17.00 Dziennik i ko- 
munikatv 17.15 Rytmy młodych 
18.00 wiadomości 18.05 .„Lzas Te 
fleksji” program publ, 18.30 
Muzyką harokowa 19.00 Dziennik 
19.40 Muzyka filmowa 20.00 Wiad, 
20.05 Magazyn publ. międzynar. 
20,30 Z archiwum polskiego jaz 
zu 21,00 Komunikat energetyczny, 
wiadomości 21.05 Wiad. sporto- 
we 21.10 Wielkie dzieła — wiel 
cy wykonawcy 22.00 Wiadomo- 
ści 22.10 Chwila muzyki 22.15 
Program literacki 23.00 Dzien- 
nik 23,40 Muzyczny relaks 
23.95 Koniec programu i hymn, 


Chwila muzyki 


Program nocny od godz. 4.00 
do 5.00, a w nim: muzyka no- 
cą oraz wiaJomości o godz. 0.01, 
2.00, 3.00, 4.00, „Żołnierski kwa- 
drans*” — o godz. 3.05 „Dla 
tych, co na morzu. — od go- 

ann 
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wynosi średnio 42 godziny cy 
tygodniowo, 


dni ,wolnych od pracy wy- 
nosi: 
stosowania. 8-godzinnej pra 
cy w soboty 
34 — w przypadku 6-godzin 
nej pracy w soboty robocze. 


nieczności) 
działalności 
lub usługowej zakładu pra 
cy przez 6 dni w tygodniu 
łącznie z sobotami, rozkłady 
czasu pracy 
nych pracowników lub ze- 
społów 
winny przewidywać 
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Wzrost produkcji warunkiem wzrostu dostaw 


Trudne zadania w pegeerach 


W Koszalinie, z udziałem sekretarza KW 
PZPR Ryszarda Wiśniewskiego i wicewojewody 
Mariana Czerwińskiego, odbyła się narada dy 
rektorów koszalińskich państwowych gospo- 


darstw rolnych. Omawiano aktualną sytuacje. 


w pegeerach w związku ze stanem wojennym 
oraz ich najważniejsze zadania w  najbliż- 
szych miesiącach 1982 roku. 


Stwierdzano, że po wprowadzeniu w kraju 
stanu wojennego wzrosła w koszalińskicn pe 
geerach dyscyplina pracy i dyscyplina pro- 
uukcyjna, znacznie zmniejszyła się absencja, 
ovserwuje się większą odpowiedzialność w wy 
konywaniu obowiązków. Ożywia się działal- 
ność organizacji partyjnych. W większości pe- 
geerów powstały komisje pracownicze, które 
zajmują się sprawami socjalno-bytowymi za 
łóg. Kontynuowane są przedsięwzięcia zwią 
zane z realizacją pegeerowskiej reformy gos 
podarczej. 31 grudnia br. praktycznie kończy 
swą działalność Zjednoczenie Państwowych 
Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej w Kosza- 
linie, jednakże powołanie zrzeszenia pegeerów 
nieco przesunie się w czasie, 

Sytuacja na rynku żywnościowym w kraju 
na czoło produkcyjnych zadań w pegeerach 
wysuwa potrzebę zwiększenia dostaw zwi:e- 
rząt rzeźnych i mleka. Wzrost dostaw zwie- 
rząt rzeźnych nie może być jednak równo- 
znaczny z jednorazowym opróżnieniem pege- 
erowskich chlewni i bukaciarni, a bezwzględ- 
nie wynikać musi ze wzrostu produkcji. Nie 
jest to zadanie łatwe. Na stan produkcji 
zwierzęcej w pegeerach wciąż rzutują skutki 
ubiegłorocznego nieurodzaju i załamania się 
hodowli na przełomie lat 1980/81. Znaczne 
ograniczenie dostaw pasz z importu spowodo 
wało wiele trudności w fermach przemysio- 


wych. 

Na koniec listopada br, w porównaniu z 
1 lipca 1980 roku, pogłowie trzody chlewnej 
w koszalińskich pegeerach utrzymywało się w 
zasadzie na nie zmienionym poziomie  jed- 
nocześnie jednak aż o 21 proc. zmalało po 
głowie bydła, w tym o około 10 proc. poglo 
wie krów, W ciągu 5 miesięcy bieżącego ro- 
ku gospodarczego, w porównaniu z analogicz 
nym okresem roku poprzedniego, pegeery do 
starczyły o 33 proc. mniej żywca wołowego 
utrzymuje sią w żasódźżie ubiegłoroczhy pò? 
ziom dostaw żywca wieprzowego. á 

Spadek produkcji wołowiny tylko w cześci 
uzasadnić można koniecznym, związanym z 
reformq porządkowaniem kierunków produkcji. 
Zdaniem dyrektorów pegeerów główną przyczy 
na są dysproporcje cenowe między żywcem 
wieprzowym i wołowym. Produkcja żywca wo 
łowego z reguły jest _ nieopłocalna, Istnieją 
też olbrzymie trudności z nabyciem cieląt do 
dalszego chowu. Podaż cieląt, jeszcze w roku 
ubiegłym dość znaczna w woj. centralnych, 
dziś jest bardzo mała, W wielu pegeerach 
podjęto decyzje przystosowania  bukaciarni 
do chowu trzody chlewnej, konieczne adapia- 


cje budynków uniemożliwia jednak brak ma- 
teriałów budowlanych. j 

Stwierdzano, że wiele pegeerów zwleka z 
dostawą dorosłych sztuk bydła rzeźnego w 
oczekiwaniu na podwyżkę cen wołowiny. Spra 
wy tej nie można lekceważyć. Ministerstwo 
Rolnictwa powinno podjąć odpowiednie de- 
cyzje. 

Na naradzie akcentowano że pegeery nie 
mogą w najbliższym czasie liczyć na dostawy 
pasz z importu, Ta świadomość powinna być 
u podstaw podejmowania wszelkich decyzji w 
dziedzinie hodowli. Większość pegeerów od- 
czuwa obecnie braki pasz zbożowych, część 
jednak dysponuje nadwyżkami zbóż. Niezbed- 
ne są więc przerzuty. Dopuszcza się przy tym 
sprzedaż zbóż między pegeerami według cen 
umownych. 


Stwierdzono też, że w związku z ogólną sy 
tuacją paliwowo-energetyczną w kraju pege- 
ery nie otrzymają w najbliższych miesiącach 
potrzebnej im ilości węgla. Braki trzeba uzu- 
pełnić zwiększoną sksploatacją drewna opa 
łowego z lasów, którego w województwie sq 
praktycznie nieograniczone zasoby.  Pegeery 
w większym stopniu powinny też zadbać o włas 
ny surowiec do przerobu w swoich gorzel- 
niach. W okresie bieżącej kampanii zdol- 
ność produkcyjna pegeerowskich gorzelni, z 
braku surowca, nie będzie wykorzystana w 
pełni. W przyszłym roku bezwzględnie trzeba 
będzie w pegeerach zwiekszyć obszar uprawy 
ziemniaków, który w br. w porównaniu z u- 
biegłym, zmalał aż o 2 tys, ha. 

W dyskusji dyrektorzy pegeerów przedstaw 
li liczne problemy zwiazane głównie z zaopo- 
trzeniem w środki produkcji, których odczuwa 
się powszechne braki. Poruszono też wiele 
spraw zwiazanych z polityką kadrową. Jed- 
nym z podstawowych założeń pegeerowskiej 
reformy, podkreślano, jest przesunięcie części 
pegeerowskiej kadry  inżynieryjno-technicznej 
bezpośrednio do produkcji w zakładach. By 
to osiagnać konieczne jest zastosowanie bodź 
ców płacowych, tymczasem jednak straż w 
pegeerze zarabia więcej niż inżynier-kierow- 
nik zakładu. Nie jest to sytuacja, którą moż 
na by tolerować na dłuższa metę. 


Zabierając głos na naradzie, sekretarz KW 
Ryszard Wiśniewski stwierdził m, fin. iż wpro- 
wadzenie reformy w pegeerach' przyniosło już 
wiele pozytywnych skutków. Załogi pegeerów, 
nie szczędząc wysiłków, w terminie i prak- 
tycznie bez strat zebrały dobre na ogół 
plony i lepiej wykonały jesienne roboty 
w polu. Za ten ofiarny wysiłek należy sie im 
podziękowanie Rok 1982 niewatpliwie będzie 
trudny. Nie wiadomo jak kształtować się be 
dzie zaopatrzenie pegeerów w środki pro- 
dukcji, Trzeba więc życzyć wszystkim, by przy 
pokonywaniu trudności dali z siebie jak naj 
więcej, wykazali jak najwięcej inicjatywy. 


— 


CZAS PRACY 


w gospodarce 


Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw Socjalnych komuniku 
je, że na podstawie przepisów wydanych przez Radę Mi- 
nistrów oraz prezesa Rady Ministrów w jednostkach gos 
podarki uspełecznionej nie objętych militaryzacją wprowa 
A się następujące zasady w zakresie czasu pracy w 

AT. 


. I, ZASADY OGÓLNE 

i wolnych 
1. Wymiar czasu pracy kierownicy 
właściwych 
2. Liczba dodatkowych 
nych, 
38 — w przypadku za i 
wódzkiego. 
robocze lub 


3. W razie potrzeby (ko- 
prowadzenia 
produkcyjnej 


| minister 
dla poszczegól 


pracowników po- 
WyKO- 


i terminy dodatkowych dni 
od pracy 


w oparciu 


rowników urzędów central- 
wojewodów 
dentów miast stopnia woje- 


5. Tygodniowy czas pracy 
pracowników, którzy w 1981 
r. pracowali w wymiarze 40 
godzin tygodniowo pozosta- 
je bez zmian. Zasady udzie 
lania dodatkowych dni wol 
nych od pracy dla tych pra raz 
cowników ustala 
lub kierownik u- 
rzędu centralnego w poro- 
zumieniu z ministrem 
cy, płac i spraw socjalnych. 

6. W okresie stanu wojen 


uspołecznionej 


II CZAS PRACY 
W URZĘDACH 
PAŃSTWOWYCH 


+ z 
kresie stanu 
-dniowy, 


ustalają dzień pracy. 


normalny rytm pra 
właściwy 
prezydenci 
wojewódzkiego, 


dowie i 
stopnia 
pra- 


INI. CZAS PRACY 


42-godzinny t 








Pracowników urzędów pań 
stwowych obowiszuje w o- 
wojennego 6- 
TP ia 


zakładów - pra- Rozkład czasu pracy pra- 
„A wytyczne cowników ministerstw i u- 
ministrów, kie- rzędów centralnych w po- 
szczególnych. dniach tygod- 
prezy- nia jest następujący: — od 
poniedziałku do piątku w 
godzinach 8.30—16.00; — w 
soboty w godzinach 8.30— 

—13.00. 


Rozkłady czasu pracy pra 
cowników administracji te- 
renowej zapewniające spraw 
ną obsługę interesantów o- 


cy 


urzędów, określają wojewo- 
miast 


rzystanie dodatkowego dn'a 
wolnego od pracy w inne 
dni robocze tygodua, tak 
aby przy 5-dniowym tygod 
niu pracy dla pracowników 
umożliwić równomie:ną ob 
sadę stanowisk pracy przez 
6 roboczych dni tygodnia. 

4, Rozkłady czasu pracy 


nego kierownicy zakładów 
pracy mogą odstępować od 
stosowania skróconego cza- 
su pracy, a także zarządzać 
pracę w dni wolne od pra- 
cy, jeżeli jest to /koniecz- 
ne ze względu na potrzebę 
ealizacji zadań wynikają- 
cych że stanu wojennego. 


W WARUNKACH 
UCIĄŻLIWYCH 
I SZKODLIWYCH 
DLA ZDROWIA 


Pracownicy zatrudnieni w 
warunkach szczególnie u- 
ciążliwych luk szkodliwych 
dla zdrowia zachowują obo 
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W zakładach pracy Pomorza Środkowego 


„SAFO: Plan produkcji będzie wykonany 


(dokończenie że str. I) 


nią planu rocznego zostaną 
pomyślnie zrealizowane we 
wszystkich wskaźnikach, a 
nawet . będą przekroczone. 


Szacowano, że wartość rocz 
nego planu produkcji obra- 
biarek do drewna będzie 


przekroczona o 35 mln zł. 
Przewidywano również, iż po 
myślnie zrealizuje się zada 
nia rocznego planu sprzeda- 
ży obrabiarek dla odbiorców 
krajowych — przemysłu 
drzewnego, meblarskiego i 
rzemiosła. Jest tylko jedno 
niepokojące zjawisko; z po 
wodu zamknięcia granic 
PRL „SAFO” nie może po- 
radzić sobie z wysyłką par- 
tii maszyn do krajów ościen 
tych. Niemalże cała grudnio 
wa produkcja eksportowa, 
wartości koło 12 min zł, 
przeznaczona dla kontrahen 
tów z ZSRR i Czechosłowa- 
cji, pózostaje jeszcze na pla 
cu składowym „SAFO”. Kie 
rownictwo ZPML -usilnie za 
biega o terminową wysyłkę, 
dokonano m. in. tzw. upro- 
szczonego odbioru produk- 
tów . przez przedstawicieli 
centrali eksportowo-importo- 
wej, ale zakładowi to nie- 
wiele daje. Formalnie czuje 
się usprawiedliwiony sytua- 


cją od niego niezależną, ale 


wiązujący w 1981 r. wy- 
miar czasu pracy. Oznacza 


to, że prazownicy. których 
dzienny wymiar czasu pra- 
zy wyncsił 6 godzin pcwin 
ni być zatrudnieni: 


— w 6-dniowym tygodni 
pracy w wymiarze tygod- 
niowym 36 godzin, 





— w 5-ilniowym tygodniu 
pracy — w wymiarze tyga1- 
niowym 30 godzin. 


Dla praccwników, których 
dzienny wymiar czasu pra 
cy wynosił 7 godzin łączny 
czas pracy w 6-1iniowym 
tygodniu powinien wynosić 
41 lub śC godzin, a w 5-dnio 
wym  tygcdniu — 35 go- 
dzin. 


Wymienionej grupy pra- 
cowników nie wolno zatrud 
niać w godzinach nadliczko- 
wych. 


IV. CZAS PRACY 
INWALIDÓW 
I i HU GRUPY 


Z dniem 1 stycznia 1982r. 
dla wszystkich pracowni- 
ków  zaliczcnych do I lub 
II grupy inwalidów, bez 
względu na miejsce zatrud- 
nienia, wszystkie sokoty są 
dniami wolnymi 'od pracy. 
zaś dzienny wymiar czasu 
pracy wynosi 7 godzin. 


Skrócenie czásu pracy nie 
może spcwcdować uszczerk- 
ku na zarobku, w związku 
z czym godzinowe stawki 


nr 35 


mimo to stara się, żeby rów 
nież bank wziął ten fakt 
pozd uwagę i umożliwił ko- 
rzystanie z należnego fundu 
szu eksportowego. 


Wykonanie egorocznych 
zadań produkcyjnych nie 
przychodziło załodze „SAFO” 
łatwo,  Napotykała ona na 
trudności zaopatrzeniowe, 
ie piacowała w komplecie, 
bo limit zatrudnienia nie 
był w pełni wykorzystywa- 
ny. Mimo to, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, wyraż- 
nie wzrosły płace i poprawi 
ła się wydajność pracy. ' 
Ostatnie tygodnie grudnia 
przyniosły dodatkowe  kło- 
poty. „SAFO” od lat pracu- 
je w trudnych warunkach i 
od lat dobija się o moder- 
nizację i rozbudowę  zakła- 
du. Obecnie po obfitych opa 
dach Śniegu ciasny teren za 
kładu wygląda jak wąski la 
birynt. Co gorsza, warunki 
atmosferyczne spowodowały 
ponadto dalsze uszkodzenia 
nadwątlonych dachów nad 
halami produkcyjnymi i po 
mieszczeniami magazynowy 
mi, Wygląda to dość grote- 
skowo; stropy podpiera się 
belkami, a pod nimi montu 
je się m. in. nowe nabytki 
„SAFO” — obrabiarki z nu- 
1erycznym systemem stero- 
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osobistego 
proporcjcna|- 
czasu pra- 


zaszeregowania 
zwiększa się 
nie do skrócenia 
cy. 


Równocześnie pracowni- 
kom będącym inwalidami I 
lub II grupy przyznano do- 
datkowe płatne urlcpy w 
wymiarze 10 dni rcboczych 
w każdym roku kalendarzo 
wym, przy czym prawo do 
pierwszego płatnego urlopu 
praccwnicy ci uzyskują po 
przepraccwaniu 1 roku. 


Zagadnienia powyższe 
szczegółowa regulują: roz- 
pIrządzenie Rady Ministrów 
z dnia 18 grudnia kr. w 
sprawie czasu pracy i za- 
sad wprcwadzania w uspo- 
łecznionych zakładach pra- 
cy dcdatkowych dni wol- 
nych od prazy w 1982 r. 
zarządzenie nr 52 prezesa 
Rady Ministrów z dnia 28 
grudnia br. w sprawie cza 
su pracy pracowników urzę 
dów państwowych, uchwała 
Rady Ministrów z 
dnia 16 lutego 1931 r. w 
sprawie czasu pracy pracow 
ników zatrudnionych w wa 
runkach szczególnie 
wych lub szkodliwych dla 
zdrowia, której mce prze- 
dłużono na 1982 r., oraz roz 
porządzenie Rady Ministrów 
z dnia 11 grudnia br. w 
sprawie czasu pracy i płat- 
nych urlopów dcdatkowych 
dla pracowników  zaliczo- 
nych dc I lub II grupy in- 
walidów. (PAP) 


uciążli 


wania. W ostatnich dniach 
tzw. gniazdo tego typu ma- 
szyn uzupełniono o wielo- 
czynnościowy automat tokar 
ski. 

Trzeba jeszcze dodać, że 
nowoczesne maszyny do ob- 
róbki drewna są w całosci 
projektowane i produkowane 
przez załogę „SAFO”. Cieszą 
się one coraz większym 
uznaniem krajowych i zagra 
nicznych kontrahentów Nie 
ustają dalsze prace nad pro 
jektowaniem i wdrażaniem 
do produkcji nowych typow 
ohrabiarek. Przygotowano 
jim in. dwa prototypy szli- 
fierek stołowych do drewna 
dla zakładów  rzemieślni- 
czych. Maszyny są po pró- 
bach eksploatacyjnych i po- 
myślnie zdały egzamin. Nie 
ma więc też najmniejszych 
obaw, że w przyszłych la- 
tach załoga „SAFO nie bę 
dzie miała co i dla kogo pro 
dukować. Problem jest tyl- 
ko w tym, gdzie pomieścić 
produkcję w tak szczupłej 
bazie, jaką „SAFO” dyspo- 
nuje obecnie. Rozwiązaniem 
problemu, przynajmniej tym 


czasowym jest realizacja 
programu modernizacji ba- 
zy sposobem gospodarczym, 


tórą zakład zamierza pod- 
jąć w przyszłym roku. 


Na zdjęciach: 
pracownicy 
„SAFO podczas 
regulacji i monta 
żu nowoczesnych 
obrabiarek do 
drewna, ' wchodzą 
cych w skład tzw. 
linii krzyżowego 
szlifowania ele- 
mentów meblar- 
skich — maszyn 
chetnie nabywa- 
nych przez krajo- 
wych i zagranicz- 
nych odbiorców, 


Tekst i zdjęcia: 
IRENEUSZ 
WOJTRIEWICZ 





40-lecie PPR 


Sesja 
w Warszawie: 


Przed 40 laty, 5 stycznia 
1942 r., na zebraniu załozy- 
cielskim w Warszawie po- 
wstała PPR — rewolucyjna 
marksistowska parti mol- 
skiej klasy robotniczej, Dzia 
ała do 14 grudnia 1v+0 i., 
Kiedy to [I Nadzwyczajny 
Zjazd PPR przyjął uchwałę 
o połączeniu się z PPS w 


Polską Zjednoczoną Partię , 
Robotniczą. 

Działalność PPR będzie 
tematem dwudniowej sosii 
popularnonaukowej (5 i 6 


stycznia 1962 r.) w Warsza- 
wie, zorganizowanej przez 
Wyższą Szkołę Nauk Spo- 
łecznych przy KC PZPR. Te 
mat sesji, do której zapro- 
szono weteranów ruchu ro- 
botniczego, byłych działaczy 
PPR i PPS, naukowców — 
historyków z głównych o- 
środków akademickich krá- 
ju, brzmi: „Miejsce PPR w 
dziejach polskiego ruchu 
robotniczego i narodu”. Or- 
ganizatorzy pragną skupić 
uwagę uczestników na wy 
branych problemach, dotych 
czas nie podjętych w histo- 
riografii, bądź potraktowa- 
nych powierzchownie. Prze- 
widuje się, iż dorobek sesji 
opublikowany zostanie w 


wydawnictwie książkowym, 


(PAP) 
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Paczki 
pod choinkę 


(Inf. wł.) W dniach przedśw'ą 
tecznych woj. koszalińskie 
otrzymało w darze od mie- 
szkańców zaprzyjaźnionego 
okręgu Neubrandenburg 
12864 paczki świąteczne dla 
dzieci, 26570 kg makaronu 
oraz 45900 słoików odżywek 
dla dzieci. | 

Rozdzielnictwem darów za 
jęło się koszalińskie Kurato- 
rium Oświaty i Wychowania. 
Przydzielając odpowiednią 
ilość paczek danej gmin:e 
"czy miastu w województw: 
brano pod uwagę liczbę dzie 
ci biednych, dzieci pracaw 
ników PGR, domy dziecka ' 
zakłady wychowawcze w da 
nym rejonie. 1300 pucz:x 
przydzielono dzieciom pri- 
cowników garnizonów leś- 
nych oraz stałych, polożc- 
nych z dala od miast i 
osiedli, 

Makaron otrzymały domy 
dziecka, zakłady wychowaw 
cze, internaty i wszystkie 
szkoły, które prowadzą sto- 
łówki. Odżywki, po zbadaniu 
ich przez Sanepid, przezna- 
czono do sprzedaży (po 1 I 
1982 roku) w sklepie „Bobo! 
w Koszalinie. Pieniądze uzy 
skane ze sprzedaży  zas'!lą 
konto budowy przedszkola w 
wojewódzkim mieście. 

Tak więc, jak dowiaduje- 
my się w kuratorium, otrzy 
mane z NRD dary zostały 
rozdzielone. Kierownictwo Ku 
ratorium Oświaty i Wycho- 
wania, za naszym po- 
średnictwem, składa po- 
dziękowanie dyrekcjom, nau 
czycielom oraz uczniom I Li 
ceum Ogólnokształcacego im 
S. Dubois, Zespołu Szkół Za 
wodowych nr 1 oraż Zespołu 
Szkół Budowlanych w Kosza 
linie za pomoc w rozładowy- 
waniu, przechowaniu oraz 
wyekspediowaniu darów do 
odbiorców. (jawro) 
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Z REGIONU I 


KRAJU 


lasady funkcjonowania gospodarki 
w nadchodzących miesiącach 


Ustalenia Komitetu Gospodarczego RM 


28 bm. Komitet Gosyvodarczy Rady Ministrów rozpatrzył 
i ayrobował projekt zasad fuiskejońowania gospodarki w 
nadchodzących miesiącach. Są one oparte na podstawowych 
rozwiązaniach zawartych w uchwale Rady Ministrów z 30 
listopada br. dotyczącej działania przedsiębiorstw w 1982 r. 


ale równocześnie 


uwzględniają 


konsekwencje, jakie wy- 


nikają dla gospodarki z obecnej szczególnej sytuacji. 


W ten sposób, mimo sta- 
nu wojennego, przystępuje 
się co wprowadzenia w ży 
cie nowego mechanizmu 
ekonomicznego opartego na 
samofinansowaniu się przed 
siębiorstw. Przyjęte zasady 
funkcjonowania tworzą wa 
runki dla zaspokojenia pod 
stawowych potrzeb spole- 
czeństwa. Potrzeby te, wraz 
ze środkami ich realizacji. 
zostały objęte — jak w'adv 
mo — programam' operacyj 
nymi. Ich lista została roz- 
szerzona, a cele bdrdziej 
skonkretyzowane. Tak np 
do programów operacyj:;ch 
włączono zadania dotyczace 
piekarnictwa i przemysłu 
zbożowego, a także komani 
kacji miejskiej, Dla zapew- 
nienia właściwego wykona- 
nia zadań zawartych w pro 
gramach operacyjnych „prze 
widuje się ustanowienie in 
stytucji pełnomocników do 
spraw tych programów. 

Przedsiębiorstwa podejmu 
jące produkcję objętą pro- 
gramami operacyjnymi, w 
tym również jednostki ko- 
operujące, będą korzystały 
z pierwszeństwa w zaopa- 
trzeniu materiałowo-surow- 
cowym i paliwowo-energe- 
tycznym. Produkcja nie o- 
bjęta tymi programami bę- 
dzie wykońywana w opar- 
ciu o zaopatrzenie realizo- 





Rozbudowa POM w Szczecinku 


(Inf, wł) W Szczecinku posuwa się na- 
przód rozbudową miejscowego Państwowe- 
go Ośrodka Maszynowego, który obok re- 
rolniczych 


montów 
również 


maszyn 
produkcją 


Roboty wykonuje tam szczecineckie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Rolniczego. Mimo 
śniegu dobrze dają Się 
we znaki, postępują one zgodnie z założo- 
Mają być zakoń- 
czone w pierwszym kwartale 


iż mróz į opady 


nym harmonogramem. 


mechanieznych urzą- 
Gzeń służących rolnikom, Rozbudowuje się 
tam halę remontów bieżących, W uzyska- 
nych w ten sposób pomieszczeniach zosta- 
ną urządzone obiekty socjalne, m, in. szat- 
nie, umywalnie oraz stołówka pracownicza. 


zajmuje się 


roku przy- 


wane według zasad ustalo- 
nych w uchwale Rady Mi- 
nistrów “z 30 listopada br. 
Dla zapewnienia skutecznej 
kontroli zaopatrzenia w de- 
ficytowe surowce i mate- 
riały zostaną powołane przy 
centralach  zaonatrzenia i 
zbytu specjalne zespoły nac 
zOrcze, 

Rozwiązania dotyczące za 
sad kształtowania cen za- 
warte w uchwale rządu z 
30 listopada zostaną utrzy- 
mane, Tak więc część ce? 
bedzie miala charakter cen 
wolnych lub umownych. W 
obszurach chronionych z 
punktu widzenia podstawo 
wych potrzeb społecznych, 
obowiszywać będą czny kam 
trolowane przez państwo. 

Bez zmien — a więc zgod 
nie z uchwała z 30 listopa 
da — pozostają rozwiązania 
dotyczeca kształtowania 
płac, a także gospodarki fi 
nansowej przedsiębiorstw 
rozliczeń z budżetem 


oraz 
Utrzymmana też zostanie po 


wszechność zasady odpisów 
dewizowych dla eksporte- 


rów. Ze wzgledu jednak na 
sytuację płatniczą kraju 
kryteria obliczania tych od- 
pisów zostąną zaostrzone. 
Biorąc pod uwagę koniecz 
ność zapewnienia zaopatrze 
nia materiałowo-surowcowe 


go na cele priorytetowe, nie 


l tA» az a ajal rect zą* n ` 
które przedsiebiorstwa znaj 


dą sie — w warunkach de- 
ficztu surowców i mate- 
riałów — w trudnej sytu- 
acji. Dlatego też zakłada 
się przygotowanie do 81 sty 
cznia 1982 r. listy przedsię- 
biorstw zagrożonych ogra- 
niczeniem produkcji, Zasa- 
dy postępowania w stosun- 
ku do tego rodzaju przedsię 


biorstw zostaną — z uwzglę 
dnieniem interesów ich za- 
łóg — opracowane w tym 


samym czasie, 

Szczegółowe zasady funk- 
cjonowania gospodarki w 
nadchodzących miesiącach 
będą opublikowane jeszcze 
w tym roku. 

Komitet Gospodarczy RM 
aprobował również ałoże- 
nia systemu: kredytowego 
oraz polityki pieniężno-<re- 
dytowej w 1982 r. Zasady 
te są zgodne z przyjętym 
systemem funkcjonowan:'a 
aospodark: Nię ograniczają 
one zakresu samodzielności 
przedsiębiorstw oraz zapew 
niają realizację priorytetów 
społeczno-gospodarczych. 

Komitet Gospodarczy roz 
patrzył wstępnie projekt 
rozporządzenia Rady Minis- 
trów w sprawie wprowadze 
nia powszechnego  obow'ą- 
zku wykonywania pracy w 
okresie obow:azywania sta- 
nu wojennego.  Obowią- 
zkiem takim proponuje się 
objać wyłącznie mężczyzn 
w wieku od 18 do 45 lat. 
którzy nie uczą się i nie 
pracują a zwłaszcza tych. 
których źródła utrzymania 
nie mogą być udokumento- 
wane, (PAP) 








szłego, (jap) 
Na zdjęciu: rozbudowywany fragment 
hali remontów bieżących w  szezecinec- 
kim POM. 
Fot. J. Patan 
/ > j 
nimalne — cd minus ? st. Komunikat 





Na ciężką rróbę wystawi 
służby utrzymania ruchu 
drogowegc ê  kolejowegc 
huśtawka temperatur w o- 
kresie Nowego Roku, jaką 
przewidują syncztycy z in- 
stytutu Meteorologii i rcs- 
podarki Wodnej, 


Fięciodniowa prognoza 
pogody dla Fclski, obejmu- 
jaca okres od Z% bm. 10 
2 stycznia 1982 r. przewildu- 
3e na początku tego okresu 
znaczne ccieplenie — z tem 
peraturami dodatnimi póź- 
niej zaś — silne ochłodze- 
nie. Aż po nce sylwestrową 
przewiduje się zachmurze- 
mie duże z rozrogodzeniami, 
okresami zaś crddy: po- 
czątkowo śniegu, potem — 
deszczu. W tym  ckresię 
temperatury maksymalne 
wzrcsną. 0d minus ” si. 


i plus 4 st. do plus 1 i plus 
7 st, zaś temperatury mim 


i minus 1; st. a lekalnie 
nawet niższych) do minus 
2 st. i plus 3 st. Na połud- 
miu kraju możliwy jest 
jeszcze większy wzrost tem 
peratury. Frzewiduje się 
wiatr umiarkowany, okresa 
mi dość silny — z kierun- 
ków mołudniowych. W gó- 
rach będzie wiał wiatr hal- 
ny. 


Przez pierwsze dwa dni 
ncwegc roku panować bg- 
dzie zachmurzenie duże Z 
rozpojodzeniami. okresami 
padać będzie deszcz prze- 
chodzący w śnieg. Opady 
te miejscami będą dość ob- 
jite W tym “czasie zazna- 
zy się pcstepuiący z pý- 
nocnego wschodu nawrót 21 
my: spadek temperatury 
maksymalnej dc zera i mi- 
nus 5 st. zaś minimalnej 
— do minus 5 i minus 10 
st, z możliwością jeszcze 
większegc ochłodzenia. Prz2 
widuje się wiatr ckresami 
sitny — z kierunków wschci 
nich, zawieje i zamiecie, 


(PAP) 


wojewody koszalińskiego 


1. Z dniem 4 stycznia 1982 
roku uchylone zostają ogra- 
niczenia rychu pojazdów me 
chanicznych na drogach pu- 
blicznych na obszarze woje- 
wództwa koszalińskiego w 
cząsie obowiązywania stanu 
wojennego, wprowadzone za 
rządzeniem nr 63/81 wojewo 
dy koszalińskiego z dnia 13 
grudnia 1981 roku. 

2. W dalszym ciagu na tc- 
renie kraju obowiązuje jed- 
nak zakaz sprzedaży osobom 
fizycznym paliw płynnych w 
publicznych stacjach benzy- 
nowych CPN. W szczególnie 
uzasadnionych przypadkach 
zezwolenia na zakup paliwa 
dla pojazdów mechanicznych 
będących w posiadaniu osób 
fizycznych, wydawać będą 
terenowe organa administra- 
cji państwowej stopnia pod- 
stawowego (prezydent mia- 
sta, naczelnicy miast, gmin 
oraz miast i gmin), Zezwo- 
lenia na zakup paliwa przez 
właścicieli taksówek o0sobo- 


` 
wych i bagażowych wydawa 


"ne będą przez Wydział Ko- 


murnikacji Urzędu Wojewódz 
kiego w Koszalinie za po- 
średnictwem Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Prywatnego Han- 
dlu i Usług. Zakup paliwa 
na podstawie indywidual- 
nych zezwąleń, o których wy 
żej mowa, realizowany bę- 
dzie przez wszystkie stacje 
benzynowe CPN w wojewódz 
twie koszalińskim z zachowa 
niem kolejności nadjeżdża ją - 
cych pod stację pojazdów. 
Dotyczy to również właści- 
cieli taksówek. 

Prawo tankowania poza 
kołejnością posiadają jedynie 
inwalidzi, których pojazdy 
są specjalnie oznakowane. 

3. Z dniem 30 grudnia 
1981 roku dopuszcza się fi- 


~ 


ruchu w granicach adinihi- 
stracyjnych miast taksówki 
csobowe i bagażowe, bez pra 
wa pobierania paliwa w sta 
cjach publicznych CPN do 
dnia 3 stycznia 1982 roku, 
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W organizacjach partyjnych 





Do | sekretarza organizacji 
partyjnej działającej w koszo- 
lińskiej „Unimie”, tow. Fran- 
ciszka Sobczaka, zwróciliśmy 
się z kilkoma pytaniami doty- 
czaącymi bieżącej pracy tamtej 
szej POP: 


— 22 grudnia odbyło się u 
nas zebranie calej organizacji 
partyjnej poświęcone przede 
wszystkim ocenie sytuacji poli- 
tyczno-gospodarczej w kraju, 
w województwie.i w naszym za 
kładzie. Wiązało się to z omó 
wieniem zadań i form pracy w 
czasie stanu wojennego. Uzna 
liśmy, że do podstawowych za 
dań członków PZPR = zarów- 
no aktywu naszej organizacji 
jak i pozostałych jej członków 
— noleży m. in. wpływanie na 
nastroje. Zarówno poprzez posz 
czególne osoby jak i przez li- 
kwidocję zjawisk mogących po 
wodować sytuacje konfliktowe 
wśród załogi. Jako przyklad 
tych ostatnich działań mogę tu 
przytoczyć nieprawidłowości, 
które miały miejsce podczos 
przedświatecznej sprzedaży ryb 
w naszym zakładzie, po nasżej 
ostrej interwencji odpowiedziec 
na osoba została ukarana 
dalsżych skarg ze strony zało 
gi nie było, 


— Zawieszenie działalności 
związków zawodowych spowodo 
wało, że ktoś musi te organi 
zacje czasowo zastąpić w 
sprawach dotyczących warun- 
ków socjalnych... 


— Zorganizowaliśmy komisję 
stołówkowa, która przejęła na 
ten czas zadania związków za 
wodowych. M. in. zatroszczyliś 
my się przed świętami o dodot 
kowy przydział dla naszych 
pracowników konserw rybnych 
a w sama Wigilię udało nam 
się sprowadzić do zakładu i 
rozdzielić wśród pracowników 


„jajka. W tej chwili przygolowu 


jemy się do sprawnego roz- 
działu wśród dzieci naszej za- 
łogi paczek noworocznych po- 
chodzących z darów  przysła- 
nych przez towarzyszy z Neu- 
brandenburga Prawdopodobnie 
wszystkie dzieci je otrzymają. 
Staramy się także wpłynać na 
WS$ i ludzi zatrudnionych w 
bułetach zakładowych: chodzi 
o takie zaopatrzenie tych 
punktów aby pracownicy mogli 
w nich kupić posiłki sniadanio 
we. W chwili obecnej jest nie 
co lepiej niż było kilka tygod 
ni temu, ale nadal nie jest 
dobrze, Wydaje mi sie, żę wy 
nika to nie tyle z kłopotów 
zaopatrzeniowych co ogólnego 
marazmu panującego w insty 
tucjach handlowych. Mówie to 
z pełna odpowiedzialnością a 
jako przykład mogę przytoczyć 
sprawę dostawy jaj dla zakła 
du: trzeba było interweniować 
u grupy operacyjnej, żeby te 
jajka otrzymać. Podobnie było 
z dodatkowymi papierosami — 
inne zakłady otrzymały je a 
nam odmawiano. Myslę, że 
wszelkie nadwyżki wyrobów ty- 
toniowych powinny do ludzi 
trafiać właśnie poprzez zakła- 
dy pracy, bo tam podział odby 
wa się najbardziej sprawiedli- 
wie. A wracając do pytania — 


dbowiązków przyby 


staramy się zastąpić związki 
zawodowe we wszelkich nurtu- 
jących pracowników sprawach. 
Zwracaja się do nas także bez 
partyjni. | nie tylko w sprawach 
zaopatrzenia. Także — w spra- 
wach typowo pracowniczych. 


— Przy końcu roku niezbęd- 
ne jest pytanie: jak wygląda» 
cie z wykonaniem planu pro- 
dukcji? 

— Wydaje mi się, że mogę 
powiedzieć: jeszcze nigdy nie 
było tak dobrze z zabezpiecze- 
niem materiałowym jak jest o- 
becnie. Może spowodowało to 
uwrażliwienie poszczególnych 
służb wynikające z sygnałów o 
trudnej sytuacji materiałowej w 


ogóle, W każdym razie rok 
skończymy nie tylko w pelni 
wykonanym planem ale rów- 


nież = z oszczędnościami w 
funduszu płac przy niepełnym 
zatrudnieniu. Martwimy się tyl 
ko, czy te nasze oszczedności 
nie zostaną nam zabrane. 
Przed świętami 30-40 proc. za 
łogi otrzymało nagrody. To też 
o czyms świadczy. 

— A dyscyplina pracy? 

— Ani przedtem ani tym bar 
dziej w stanie wojennym — 
nie ma z dyscypliną kłopotów. 
Moim zdaniem dyscyplina pra- 
cy jest pochodną od prawidło- 
wej organizacji produkcji i jeś 
li z organizacja jest wszystko 
w porzadku to z dyscypliną tak 
że nie ma kłopotów. 


— Podobno mówi się w mieś 
cie o rozwiązaniu załogi „Uni- 
my” i ponownym zatrudnianiu 
pracowników... 

— Nie mam pojęcia, skąd 
mogły powstać takie plotki. 
Nie miałoby to żadnego sensu: 
w zakładzie panuje spokój, sy- 
tuacjo jest ustobilizowana, nie 
ma żadnego podziału załogi. 
kudzie sq może trochę przygnę 
bieni, ale pracuja solidnie. W 
każdym razie — wracając do 
pogłoski — jak do tej pory nie 
słyszalem, by ktokolwiek wpadł 
na taki pomysł. 


— Czy w związku z wprowa” 
dzeniem stanu wojennego zmie 
nila się rola organizacji par- 
tyjnej w zakładzie? 

— Przybyło obowiązków zwią 
zanych z przejęciem tych zadań 


które poprzednio spełniały or 
ganizacje związkowe, 

A jesli chodzi o nasz 
udział w procesie zarzą- 


dzania czy organizowania pia- 
cy zakładu, to nigdy u nas 
nie było dwóch struktur zarzą- 
dzania: nasza rola polegała na 
spełnianiu funkcji 
no-kontrolnych i te funkcje na 
dal do nas należą. 

— W tekim razie w naszej 
rozmowia można postawić pyta 
nie: co z reformą? 

— Na to pytanie ani ja, ani 
nikt inny na razie nie może od 
powiedzieć. W ramach możli- 
wości zakładu przygotowaliśmy 
się do jej wprowadzenia, 
ale — wszystko to wymaga de 
cyzii centralnych, dotyczących 
całej gospodarki. My jestesmy 
tylko jej małym trybikiem. 


Rozmawiała: W. Trzcińska 





Meble z SFM — dla rolników 


(Inf. wł.) Rolnicy z woje- 
wództwa. słupskiego, którzy 
jeszcze w tym miesiącu od- 
stawią żywiec do punktów 
skupu, będą mogli kupić kom 
plety mebli wyprodukowane 
przez Słupskie Fabryki Me- 
bli. Są one dostarczane do 
wiejskich sklepów poza roz- 
dzielnikiem. Pierwsze zesta- 
wy są już w Wiejskim Do- 
mu Towarowym w Słupsku 
oraz w Bytowie.j Czarnem. 

— Zawarliśmy w tym ro- 
ku mniej umów z handlow- 
cami — mówi dyrektor SFM 
Czesław Nawrocki” — niż wy 
nosi nasza produkcja. Nie 
chcemy zapełniać magazy- 
nów w sytuacji, gdy zapo- 
trzebowanie na meble jest 
tak wielkie, Od październi- 


ka, kiedy to staliśmy się sa= 
modzielnym zakiadem, mcze- 


my decydować, co robić z 
naszymi wyrobami. Postano 


wiliśmy więc, że meble war 
tości 7,5 miliona złotych 
przeznaczymy na wymianę 
za żywiec dla rolników z wo 
jewództwa słupskiego. Woje 
wódzki Zwiazek Spółdzielcz» 
ści Rolniczej rozdysponował 
meble do poszczególnych 
gminnych spółdzielni, Do 
końca tego roku wywiążemy 
SIę z naszego zobowiązania. 
Ogółem Słupskie Fabryki 
Mebli dostarczą do wiejskich 
sklepów 250 kompletów „Del 
fin”, 120 kompletów „Słowie 
niec”, 50 zestawów kuchen= 
nych „Mewa” i 25 młodziee 
żowych — „Żak”, (kon) 


inspiracyj- , 
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POLITYKA, GOSPODARKA, ŻYCIE SPOŁECZNE 


CHWILĄ ogłoszenia stanu wojennego powoła- 

na została instytucja pełnomocników — ko- 
misarzy wojskowych Komitetu Obrony Kraju 

na wszystkich szczeblach administracji państwowej 
— w województwach, miastach, gminach, a także 
w niektórych jednostkach gospodarczych. Otrzymali 
oni określone kompetencje i zadania do wykonania. 
Najogólniej ujmując, sprowadzają się one do utrzy- 
mania ładu i porządku publicznego, usprawnienia 
działalności resortowych oraz terenowych ogniw ad- 
ministracji państwowej i gospodarczej, pomocy i kon- 
troli w rozwiązywaniu podstawowych problemów do- 
tyczących funkcjonowania państwa i życia ludności 
w warunkach stanu wojennego. O. sposobach dzia- 
łania i zadaniach pełnomocnika w kontekście obecnej 
sytuacji fm województwie koszalińskim, rozmawiamy 

ig 


niewem Szymańskim — komisarzem woj- 


skowym Komitetu Obrony Kraju w województwie 


z płk Z 

koszalińskim. 

— Minęły dwa  tygod- 
nie od momentu gzis- 


szenia stanu wojennego. Jak 
można scharakteryzować sy- 
tuację w naszym regionie? 

— Wiadomo, że wprowa- 
dzenie stanu wojennego w 
całym kraju, a więc i wo- 
jewództwie koszalińskim by- 
ło poważnym wstrząsem psy 
chicznym dla ogółu obywate 
li — tym bardziej, że wią- 
zato się ono i nadal wiąże 
z wieloma uciążliwościami w 
zyciu społecznym. Tym niz- 
mniej większość społeczeń- 
stwa nie poddała się nastro- 
jom panikarskim — zasto- 
sowane posunięcia zapewni 
ją bezpieczeństwo, ład, po- 
rządek, czego przecież ocze- 
'kiwano. Społeczeństwo kosza 
lińskie, jeśli nie liczyć pew 
nych wyjątków w pierwszych 
dniach, podporządkowało się 
wymogom stanu wyjątkowe- 
go. Pajedyńcze próby wywo- 
łania strajków stanowiły 
właściwie margines wyda- 
rzeń i w dużej mierze wy- 
nikały z niezdawania sob e 
w pełni sprawy z powagi 
stanu wojennego i wynika- 
jacych z niego konsekwen- 
cji. Szybko położono kre; 
takim usiłowaniom. Sytua- 
cja społeczno:polityczna w 
regionie, normalizuje się, nie 
wystepują też symptomy no 
wych zagrożeń. w tym tak- 
że o charakterze kryminal- 
no-chuligańskim. 

— Driałąnia wojska przyj 
mowane są przez społeczeń- 
stwo ze zrozumieniem i na- 
dzieją. Czego — Waszym zda 
niem — oczekuje się teraz 


od wojska i samych komi- 


sarzy? 
— Te oczekiwania — tak 
przypuszczam -— pokrywają 


się na ogół z odczuciami sno 
łeczeństwa całego kraju. Nie 


"ale pozwolę 


chcę używać wielkich słów, 
sobie przypo= 
mnieć, że ludowe Wojsko 
Polskie w swoich działaniach 
1 wykonywaniu  postawio- 
nych przed nim zadań utoż- 
samiane było przez ogół spo- 
łeczeństwa z-jego żywotnymi, 
podstawowymi interesami. 
Obecnie w sytuacji szczegól 
nego zagrożenia wojsko wkro 
czyło do akcji, aby ratować 
ustrój socjalistyczny, a na- 
ród przed wojną domową, 
czego świadomość staje się 
coraz powszechniejsza Uwa- 
żam też, że właśnie Wojsko 
Polskie, nie obcizżone żad- 
nymi wynaturzeniami obj2- 
wiajacymi się uprzednio» w 
różnych dziedzinach życia, w 
aparacie władzy, miało do 
takich działań pełny tytuł 
moralny. Społeczeństwo, nie 
zależnie od występujących 
w nim podziałów i orienta- 
cji. ma tego faktu pełną świa 
domość. Ma też świadomość 
1 tego. że jednostki wojsko- 
we stacjonujące na Ziemi 
Koszalińskiej wniosły i wno 
sié będą nadal konkretny 
wkład w rozwój społeczno- 
-gospodarczy regionu, budo- 
wę różnych obiektów gospo- 
darczych, rekreacyjno-spor- 
towych, szkół, szlaków. komu 
nikacyjnych, że niejednokrot 
nie pomagały w trudnych sy 
tuacjach, np. klęsk żywioło- 
wych, jednym słowem. że 
służyły wszystkim mieszkań- 


com. A nasze działania w 
okresie stanu wojennego? 
Można na pewno mówić 9 


dużym wkładzie. między in 
nymi poprzez komisarzy, w 
poprawę rytmu funkcjonowa 
nia przedsiębiorstw produk- 
cyjnych, instytucji, handlu, 
gospodarki komunalnej, tak- 
że w  Uusprawnianiu pracy 
administracji j załatwianiu 
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(Rozmowa z płk ZBIGNIEWEM SZYMAŃSKIM — pełnomocnikiem i komisarzem wojskowym 
Komitetu Obrony Kraju w województwie koszalińskim! 


wielu ludzkich, ważnych 
spraw, z którymi na co dzień 
wojszo ma do czynienia. 

— Spróbujmy teraz po- 
krótce ocenić drugi etap 
działalności wojskowych te- 


renowych grup operacyjnych 


— ich zadania i dokonania, 

— Przypomnę, że grupy te 
rozpoczęły wykonywanie 
swoich zadań przed wpro- 
wadzeniem stanu wojennego 
i, że już wtedy poczynania 
ich spotkały się z dużą spo- 
łeczną aprobatą, ponieważ 
podejmowały konkretne dzia 
lacia na rzecz przywracania 
ładu i dyscypliny w życiu 
spuiecznym i gospodarczym: 
Od 13 grudnia 1981 r. do- 
wódcy tych grup zostali po 
wgłani na pełnomochnixów 
— komisarzy wojskowych 
Komitetu Obrony Kraju, a 
ich kompetencje j zadania 
zostały znacznie poszerzone. 
W ścisłym współdziałaniu z 
organami władzy i admini- 
stracji inicjują i nadzorują 
oni realizację poczynań po- 
zwalających usunąć różne za 
grożenia wewnętrzne, norma 


lizować codzienne życie, za 


spokajać żywotne potrzeby 
ludności w warunkach sta- 
nu wojennego, Otrzymali też 
prawo nadzorowania działal 
ności organów administracji 
państwowej i gospodarczej, 
wnioskują o odwołania ze 
stanowisk osób nieudolnych, 
nieuczciwych, skompromito 
wanych, z którego to prawa 
robią użytek. Zatem chodzi 
o egzekwowanie poprzednich 
i późniejszych zaleceń pod 
rygorem absolutnej wykonal 
ności, rozwiazywania kon- 
fliktów lokalnych, zwłasz- 
cza na linii urząd — obywa 
tel, załatwianie trudnych 
spraw mieszkańców miast i 
wsi. Dziś w gminach wiele 
uwagi poświęca się także po 
czynaniom zmierzającym do 
zwiększenia skupu mięsa i 
płodów rolnych, pomocy rol 
nikom w transporcie tych 
dóbr do miejsca ich prze- 
znaczenia. Ostatnio z inicja 
tywy i przy udziale komisa- 
rza wojskowego w gminie 
Dygowo doprowadzono do l 
kwidacji poważnych niepra- 


widłowości i nadużyć w 
sprzedaży artykułów regla- 
mentowanych, a epilogiem 
tej sprawy było odwołanie 
naczelnika gminy, części kie 
rownietwa tamtejszej Gmin 


nej! Spółdzielni „Samopomoc. 


Chłopska” i dwóch pracow- 
ników. Podobnych przykła- 
dów jest w województwie 
znacznie więcej. 

— Aby nie było nieporo- 
zumień powiem, że wojsko 
nie ma zamiaru wyręczania 
aparatu gospodarczego i ad- 
ministracji państwowej. Jest 
po to, by udzielać pomocy, 


inspiracji, ale też i do- 
konywać wszechstronnej 
kontrcli całości życia spo- 


łeczno-gospodarczego i kon- 
kreinych analiz przed- 
stawianych nastepnie orga- 
nom, przy których działają 
i pełnomocnikom wyższego 
szczebla. Do tego dochodzi 
także obowiązek koordyna- 
cji działania różnych or- 
ganów m. in. po to, by mo 
gły one w razie potrzeby 
podjąć dodatkowe zadania, 
związane z bezpieczeństwem 
i cbronnością. 

— Nadal obowiązują róż- 
ne uciążliwe ograniczenia 
ią przykład w sprzedaży pa 
liwa, komunikacji osobowej, 
łączności telefonicznej i ru 
chu ludności... 

— Jeśli chodzi o tę ostat- 
nią sprawę myślę, że okres 
przedświąteczny dowiódł po 
prawy sprawności admini- 
strazji w załatwianiu intere 
santów. Nie pecwiem niczego 
nowego, gdy stwierizę, że 
łagodzenie wprowadzonych 
ograniczeń będzie następo- 
wało w miarę stabilizacji po 
litycznej w kraju, Podjęto 
już zresztą szereg kroków: 
skrócono godzinę milicyjną, 
uruchomiono łączność telek 
sową dla istotnych potrzeb 
gospodarki narodowej, tak- 
że łączność umożliwiającą 
kontakty obywateli z róż- 
nymi pogotowiami służb pu- 
blicznych i technicznych. Na 
dal, niestety, brakuje paliwa 
dla prywatnych użytkowni- 
ków, choć pewne grupy za- 
wodowe, jak na przykład 
lekarze medycyny i wetery 


narii, funkcjonariusze służb 
publicznych i organów kon- 
troli mogą już korzystać z 
prywatnych samochodów do 
celów służbowych. 

— Jak realizowane są de 
cyzje o czasowym zawiesze 
niu działalności związkowej 
oraz o powrocie działaczy 
do poprzednich miejsc pra- 
cy? 

— Z mojego rozeznania 
wynika, że we wszystkich 
przedsiębiorstwach i instytu 
cjach wykonano w pełni 
stosowne zarządzenia w 
sprawie zawieszenia działal 
ności związkowej i zabezpie 
czenią majątku związkowe- 
go. Na tej podstawie oraz 
w wyniku dodatkowych de 
cyzji Wojewódzkiego Komi- 
tetu Obrony byli działacze 
związkowi powrócili do ma 
cierzystych zakładów na 
miejsce pracy zgodne ze 
swoimi kwalifikacjami, Wy 
korzystano ich także do pra 
cy w służbach socjalno-by- 
towych i bhp oraz w utrzy 
maniu ładu | porządku w 
zakładach pracy. Krótko mó 
wiąc, umożliwiono im wią 
czenie się w normalny rytm 
pracy przedsiębiorstw i in 
stytucji. Nikogo też nie spet 
kały, a w każdym razie 
nie powinny były spotkać, 
jakiekolwiek szykany z ty 
tułu przynależności związko 
wej. Nie jest natomiast ta- 
jemnicą, że pewna srupa 
działaczy „Solidarności? z 
powodu swojej wrogiej wo 
bec socjalizmu działalności 
została czasowo internowa- 
na — niektórzy zostali już 
zresztą zwolnieni (9 osób). 
Rodziny internowanych J- 
toczone zostały opieką 
władz administracyjnych i 
organizacji opiękuńczych. 


— Mimo postępującej 
normalizacji życia społecz- 
no-politycznego nie braku- 


je różnego rodzaju plotek, 
pomówień, obaw Słyszy się 
na przykład o daleko posu 
niętych czystkach personal 
nych, o próbach „odgrywa- 
nia się” na niewygodnych 
ludziach. 

— Plotek i 
różnym zresztą 


pomówień o 
podłożu 


rzeczywiście nie brakuje, 
ale trudno wojsku bezpos= 
średnio zajmować się eh 
dementowaniem. Wdzięczne 
to natomiast zadanie dla 
organów administracji, ak- 
tywu politycznego, także i 
masowych środków przeka 
zu — więc i waszej gazety, 
Natomiast nie ma co ukry= 
wać, iż stan wojenny w 
sposób szczególnie jaskrawy, 
obnażył wiele słabości, do< 
starczył licznych  przykła< 
dów inercji w strukturach 
gospodarki, handlu i admi» 
nistracji. Okazało się także, 
że część dyrektorów pre.e 
sów i urzędników wykazu= 
je niekompetencję i indo- 
lencję, które w okresie ra 
przedzajacym stan wojenny 
były jakby bardziej zakry= 
te, mniej dostrzegalne Do 
chodzą do tego dawne $ 
zupełnie nowe przykłady 
nieuczciwości. korupcji, złej 
woli, łamania prawa i 
wykłegso nieróbstwa. Jest 
naturalne, że takie zjawis= 
ka ij konkretnych ludzi, be- 
dących ich nosicielami trze 
ba eliminować. odbierać im 
kierownicze stanowiska Í 
funkcje, Wojsko było, jest 
i będzie za procesem socja 
listycznej odnowy, a tym 
samym za pozbyciem się lu 
dzi, którzy ten proces hamu 
ja. Nie więc dziwnego, że 
także i w województwie ko 
szalińskim nastąpiły j za- 
pewne nastąpią jeszcze róż 
ne zmiany kadrowe. Nie tę 
dziemv ich podejmować w 
atmosferze podniecenia i 
emocji, przeciwnie. potrzeb- 
na jest dokładna, rozważna 
analiza ludzkich postaw i 
zachowań Nie ma i nie mo 
że być sytuacji. kiedy ucz 
iwym ludziom wyrządza 
sie niesprawiedliwość i krzy 
wdę. Nie ma zatem pod- 
staw. by twierdzić, że na- 
stępuje coś w rodzaju od- 
wetu- Będziemy natomiast 
bezwzględni w ecześwywa- 
niu łądu, dyscypliny | wszel 
kich wymosów staa1 wojen 
nego. dopóki pędzie on 
obowiszywał. 
Rozmawiał: 

JERZY RUDZIK 
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. To my = „specjaliści w 


budo waniu silosów, 


Fot. Marianne Stein 


— Wypracowaliśmy swoisty re 
kord czasu budowy poteżnego 
silosu, Pojemność największego 
ze zbudowanych przez nas tego 
typu obiektów: 7.400 m sześ- 
ciennych, Od czterech lat sku- 
tecznie bronimy tytułu „Bryga- 
dy Pracy Socjalistycznej”. Naj- 
wyższe z przyznanych nam od- 
znaczeń: Sztandar Krajowej Ra 
dy FDJ i centrali związków za 
wodowych, jedyny w posiada- 
niu młodzieżowej brygady w 
okręgu neubrandenburskim, , = 
Takimi m. in. danymi w tele- 
graficznym skrócie kwitują do- 
robek członkowie jednej z mło 
dzieżowych brygad Kombinatu 
Budownictwa Rolniczego w Neu 
brandenburgu. 


Od kilku lat pracują w od- 
dziale kombinatu w Waren. Tu 
właśnie dorobili się opinii specja 
listów w budowie silosów. Cie- 
szą się autentycznym szacun- 
kiem i zaufaniem zleceniodaw- 
ców = chłopów ze spółdzielni 
produkcyjnych, za wzór stawia 
ich młodzieżowa organizacjo w 
zakresie aktywności społecznej i 
systematycznego samokształce- 
nia, Bo też w połączeniu właś 


„ciwej organizacji pracy ze świa 


ilomością sensu wykonywanych 
zadań, upatrują źródło swych 
prorlukcyjnych sukcesów, 


= Staramy sie — mówią = 
nia zapominać, że nie tylko 
ód pojemności, ale też jakości 
urządzeń silosowych zależy ma 
sa, no i wartość paszy dla 
zwierząt hodowlanych, o więc 
również dodatkowy sznycel na 
naszym talerzu, 


Brygada Kosedy zbudowała w 
ostatnim czasie w rejonie Wa- 
ren silosy o łącznej pojemnoś 
ci 21 tys. m. sześciennych. Od 
dany w Mollensdorf silos dla 5 
tys. m. sześciennych paszy bry 
gada budowała 35 dni. To suk 
ces, tym ważniejszy, że zaktywi 
zował on członków brygady do 
samokrytycznej analizy prócesu 
budowy. 


— Coraz częściej zastanawia 
my się ostatnio nad zależnoś- 
ciami między tempem, o opty- 
maln” efektywnością naszego 
budowania — mówi szef bryga 
dy. — I nierzadko wykrywamy 
na własnym przykładzie dyso- 
nanse, bowiem budować efek- 
tywnie, to wcale nie znaczy 
przyciskać pedał do oporu, by 
oddać obiekt przed terminem 
za wszelką cenę. Istota sprawy 
leży raczej w ekonomicznym, 
oszczędnym gospodarowaniu 
materiałami budowlanymi i cza 
sem pracy, A to ostatnie zależy 
tylko od nas, A więc: każda mi 
nuta na budowie wykorzystana 
w pełni produkcyjnie. To teraz 
w naszej brygadzie hasło każ- 
dego dnia. Problemom tym po- 
święciliśmy wiele uwagi no wy 
borczych zebraniach związku 
zawodowego. 


— Ale co winien jest robotnik 
budowlany = kontynuują człon 
kowie brygady - gdy opóźnie 
nia w dostawie materiałów czy 
środków technicznych powodu- 
ją przestoje? A zdarza się tak 
ina naszych budowach z róż- 
nych, obiektywnych i subiektyw 
nych przyczyn, przy czym strat 


społecznych nie wyrównuje spra 
wiedliwie w końcu oceniony 
wkład wysiiku każdego z robot 
ników. Tym bardziej cieszy nas, 
że od ponad dwóch lat z prze 
kroczeniem wykonujemy wszysł 
kie plany okresawe i roczne. 
Po prostu zakładamy w bryga- 
dzie, na własny użytek, że plan 
jest wyższy o pięć procent in. 
realizujemy go w tym  wymia- 
rze, choć zdarzało się, że wy- 
łącznie z własnej inicjatywy pra 
cowaliśmy dodatkowo w wolną 
sobotę, wykorzystując bez ogra 
niczeń wolne w takie dni środki 
techniczne. 


Brygada, o której mowa, sto- 
nowi zgrany kolektyw, Wspólne 
„ambicje i interesy, wspólne kło 
poty i trudności, ale i wspólne 
małe radości - wieczory klubo 
we w restauracji, wypady na im 
prezy, U progu jesieni wszyscy 
członkowie brygady z żonami 
czy sympatiami zafundowali so 
bie zsbrygadowej kasy wyciecz 
kę do Drezna. 


— Trochę nam żal, że kończy 
my właśnie budowę ostatniego 
zaplanowanego dla tego regio- 
nu silosu w Werder, kolo Penz 
lina =- mówią członkowie bryga 
dy. — Ale również na przysz- 
łych budowach, m. in. na tere 
nie Państwowego Nadleśnictwa 
Neustrelitz, spróbujemy wyko- 
rzystać dotychczasowe doświod- 
czenia i nie gorzej pracować, 


BURGHARD HELLER 
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Codzienny rytm. Rytm zakładów pracy, instytu- 


cji, szkół sklepów, ulic. I 
ne. 


tego co prywatne, włas- 


Zycie rozpychane nieco łokciami, z tą nieucze- 


saną nadzieją na każdy następny dzień. Bo miasto, 
takie choćby jak Darłowo, niesie różne sprawy. Waż 
ne, mniej ważne, zwykłe drobiazgi. Ale jest i inny 


rytm. Jakby gdzieś obok, 


zwolniony. Ludzi samot- 


nych, schorowanych. Także rodzin ledwie wiążących 
przysłowiowy koniec z końcem, rozbitych... 


7 


ska- 
pomoc. 
wobec 


Ą niemal 
zani na 

Pezradni 
praw, którym 
hołdują nawet 
i najbliżsi, ¿ nie- 
mal zawsze wstydzą się swe 
go ubóstwa, choroby. Właś 
nie wtedy jeszcze bardziej 
zamykają się w sobie Po-, 
zostaje życie oglądane zza 
szyby. Dzień zbierany do 
dnia, * tworzący już tylko 
kolejne tygodnie, miesiące. 
W zasadzie, nic więcej... Za 
tem, pomóc. Po ludzku, zwy 
czajnie. Rodzina nie zawsze 
chce, nie zawsze potrafi. 
Czasami jej już nie ma. 
Podstawowe obowiazki, te 
przynajmniej formalne, cią 
żą wówczas nad Urzędem 
Miasta, Głównie chodzi o 
pomoc materialną. Zasiłki 
stałe. zasiłki okresowe, 
Środki na zakup żywności, 
butów, ubrań, pościeli, Ale 
to dopiero poczatek. Stąd 
stałe szukanie sojuszników. 
Wśród pielęgniarek środo- 
wiskowych, działaczy Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, 
Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, Polskiego Komitetu 
Pomocy Spolecznej i wielu 
podobnych organizacji, Tak 
że wśród zakladów pracy, 
Wśród opiekunów ` społecz- 
nych. Także duchowieństwa, 
osób z nim związanych. 
Wszyscy — jak to określi 
Agni eszka Grobelna. zajmu- 
jaca się opieką społeczna w 
Darłowie od dziesięciu lat 
— na swój sposób potrzeb- 
ni, konieczni. 





Ów krąg ludzi dobrej wo 
li, bez względu na to, czy 
zwiazanych z problemem za 
wodowo czy społecznie, jest 
znaczny, ale i wciąz — 
szczupły, niewystarczający. 
Tak jak zawsze będzie ma 
ło ciepła, zwykłej serdecz- 
ności jednego człowieka do 
drugiego. Stąd troska, by 
to czym się dysponuje, nie 
rozpierzchało się między 


palcami Zygmunt Arłuko- 
wicz, sekretarz Urzędu Mia 
sta w Darłowie, określi to 


w ten sposób: 


— Jeśli komuś trzeba i 
trzy, i cztery razy pomóc, 
te -— oczywiście — 
się to czynić bo to dyktu- 
je potrzeba. "Ale i tu lu- 
dzie różni. Są i tacy, któ- 
rzy uważaja, że skoro jest 
okazja, to czemu by nie 
uszczknąć czegoś wiecej dla 
siebie. Że! by nie ułatwiać im 
tego, staramy się — na 
szczeblu miasta —' mi 
wpływ ra wszystkie działa- 
nia j wySiiki, 


s 4 14% 47%, 47 
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Mówiono o tym i na os- 
tatnim wspólnym spotkaniu. 
Lopracowano się też okreś- 
lcnych zasad. Praktyką p2- 
zcstało, że pieniądze związ- 
kowe i z funduszu sccejal- 
nego wydatkowane. są na 
te cele w uzgodnieniu z pra 
cownikami Urzędu. Podob- 
nie działają instytucje i or 
ganizacje spcłeczne. Na spot 
kanie zaproszono też miej- 
scowego księdza. Przybyłe 
w jego imieniu 'człenkinie 
komisji charytatywnej zapz 
znanc z listą: potrzeb, tak- 
że — pomocą świadczoną do 
tychczas. Swoją „działkę, 
i to coraz szerszą, mają też 
darłowszy harcerze. Zgodnie 
ze zgłoszonymi pctrzebami, 
zrzuczają węgiel d3 piwni- 
cy, sprzątają, rzbią drobne 
zakupy... 


Pomagać tym, którzy pc- 
trzebują tego najbardziej. 
Ale jak? D[ziś, kiedy kry- 
zys zaczyna dawać się we 
znaki bodaj  najdotkliwiej, 
zajęcie szczególnie trudne, 
czasami wręcz — niewdzięcz 
ne. A jednak i teraz nie 
brakuje chętnych. Wśród 
nich, dziewięciu opiekunów 
społecznych. Ludzie, którzy 
podjęli się pracy jakby 
wkrew pewnym  stereoty- 
pcom. Określają się najproś- 
ziej. Na tyle na ile potra- 
fią, ile mogą starają się 
ulżyć innym. Tym, którzy 
znaleźli się w trudnej, czę- 
sto bardzc trudnej syluacji. 


Odwiedzamy jednego z o- 
piekunów Leona Glinieckie- 
go. Obok Jana Kunickiego i 
Antoniego Czajkowskiego na 
leży tu, w Darłowie do naj 
aktywniejszych. Irudno się 
dziwić, pracuje - społecznie 
od 1956 rcku. Wielokrotnie 
hcnorowany, a wśród wy- 
różnień ma między innymi 
i Krzyż Kawalerski OOP. 
Jak sam twierdzi, rocznie 
przeprowadza  okcłz sześć- 
dziesięciu wywiadów. Tych 
oficjalnych, bo codziennych 
spotkań, s rę jest 
znacznie więce 


— Nie było jeszcze przy- 
radku — stwierdza 
GI iniecki — ky niesuwzzled 
niono mojej cpinii czy wnio 
sku. Qczywiście, satysfa2kcjo 
nuje to mnie, ale i bardzc 
pomaga. Sens tej pracy pī- 
lega bcwiem na tym, by 
pomóz ludziom wtedy, kie- 
dy potrzebują tego najbar- 
dziej. 


Pozmówca wyciaga zarzyt, 
gizia ma zanoiowajfe losy 
swoich podcpiecznych. Jest 


icn wielu... 


Leon. 


UC szczególnie potrzebna 


„Kobieta, która pracowa- 
ła tylko przed laty. Później 
zachercwała na nogi, zpu$- 
ził ją mąż. Pozcstała z kil- 
kunastolelnim synem, tez 
żadnych środków na utrzy- 
manie. Były dni, gdy już 
nie bardzo wiedziala, co czy 
nić. Wtedy właśnie zaczęto 
starać się dla niej o specjal 
ną rentę I — wystaran) 
się. Dziś ma względnie za- 
kezpieczony byt, chłcpuk u- 
częszcza do technikum... 


„jeden z wielu przypad- 
ków. Stosunkowo młodzi 
rcdzice ale już z piątką 
drobiazgu. Pcnadto, jeszcze 
jednc nieślubne. Pensja ja- 
ko taka, raczej przeciętna, 
ale i przydziałowe mleko, 
kawałek pola. Można — mi 
mo wszystko — jakoś scbie 


poradzić. Ale mężczyzna 
popija. Często, coraz częś- 
ciej. Konsekwencje niemal 


typowe... 


„i jeszcze jedna 
Praktycznie, rozbita. Każdy 
zajęty scbą.  Nieoczekiwa- 
nie jedna z córek zachodzi 
w ciążę, to jednak nikogo 
— włącznie z nią samą — 
nie zaniepokaja. — Rozma- 
wiam z dziewczyną, pytam 
cc i jak — opowiada Leon 


Gliniecki — ale gdzie tam, 
nic konkretnego. Pytam, kto 
to dziecko będzie wycho- 


wywal, znów jelnak milcze 
nie. Kawaler jest? Niepew- 
nie kiwa głową. Niby jest 
niby nie ma. No to ja pc 
cjzowsku do niej. W końcu 
-—— uśmiecha się pan Leon 
— wyszło na moje. Znalazł 
się ten kawaler, no i żyją 
razem, jak trzeba... 


Lia 
znaleźć 


Sprawy, sprawki, 
wszystkich trzeba 
choć trcchę czasu, niejedną 
też  wydeptać dla nich 
ścieżkę. 


— Lubi pan swoich pod- 
opiecznych? — Pytanie o 
motywację. Może i tą naj- 
prostszą, 


— Lubie. Po latach, w su 
mie, dostrzega się naprawdę 


kolosalną robotę. Czasami 
wierzyć się nie chce, ale to 


warzyszę wielu ludziom nie 
mal od kolebki. Widzę, jak 


zaczynają chodzić do szkoły, 


podejmują pierwszą 
zakładają rodzinę. A prze- 
cież mogłoby stać się ina- 
czej. I to cieszy mnie szcze- 
gólnie. 


pracę, 


— Ma pan jednak i wła- 
sną rodzinę... 


— Zgadza się... Pomagam 
innym, bo mi kiedyś też lu- 
dzie hzemogli. W czasach bo 
daj najtrudniejszych. Pod- 
czas Byłem zawodo- 
wym wojskowym, c2 mi gro 


wojny. 


ZEM wiadomo. Nixt jednak 
te zdradził mnie, wręcz 
vxkrywano to. Domoszonoa 
też Wa ubrania. O 
czymś tak pamię'a się 
d.ugo. 
Odwiedzamy również mie 
szkanie, gdzie można zastać 
- 


rodzina. 





jedną z pielęgniarek środo- 
wiskowych, Mieszkanie wia- 
rii Wizner, starszej sympa- 
tyczriej pani, która niedo- 
maga na nogi. Pokój zadba 
ny, z zasobną biblioteczką 
Ale nie wszędzie będzie po 
dobnie. Będą też i inne mie 
szkania. I inni ide. 

Pielęgniarka  środowisko- 
wa. W zasadzie, niewiele 
mówi się o tym zawouzie 
Obowiązki niemal takie, ja- 
kie niesie codzienne życie. 
Zadbanie 0 higienę osobi- 
stą podopiecznych, zakupy 
gotowanie, utrzymanie czy- 
stości w mieszkaniu. Ale nie 
tylko. Dla chorych równie 
ważne są zwykłe rozmowy 
czy głośne czytanie. 


— To nie jest zawód, któ- 
ry cieszy się szczególnym 
szacunkiem społecznym — 
stwierdza pielęgniarka. — 
Obłożnie chorzy, tym któ- 
rym pomagamy, potrafią być 
wdzięczni, to tak. Są jed- 
nak i inni. Nawet szydzą 
Słyszałam i taką uwagę, że 
poszłabym do jakiejś lepszej 
pracy, a nie dziadowała. 


— Jak radzi pani sobie 
z niektórymi obowiązkami, 
chcćby z zakupami? 


— Lepiej nie pytać. Ma- 
my o tyle ułatwienie, że mo 
żemy dla podopiecznych ku 
pować poza kolejnością. Ale 
ile człowiek nasłucha się 
obelg czy zwykłych podej- 
rzeń. To bardzo boli, napraw 
dę. jak ludzie sa tak stale 
podejrzliwi. Przecież dla sie 
bie nie nie zatrzymuję. 


— To mogę  zaświadczyć 
— stwierdza Maria Wizner 
— A że ludzka złośliwość 
daleko siega, świadczy i ta 
ki przypadek. Siedzę kiedyś 
na ławeczce i nasle słyszą, 
że jest taka pani Wizner, 
co to tego nie ma, i tego 
choć pielegniarka dla niej 
kupuje. Podeszłam do tycn 
osób i pytam wo, ja nie 
mam? Od razu się wyniosły 

Dia nas, ludzi schorowa- 
nych — dodaje pani Maria 
— jest to pomoc szczególnie 
niecceniona. Był przecież 
okres, że w ogóle nie ño- 
głam chodzić. Jle trzeba się 
było  nagimnastykować, to 
chyba tylko my obie wie- 
my. No ale efekt jest taxi, 
że sama chodzę... 


Opieka, pomoc społeczna. 
Piszemy. ostatnio o niej 
wiele. Dziś jednak jej efek 
ty licza się bardziej niż kie 
dykolwiek. Nie zawsze star- 
cza środków, możliwości. Po 
zostaje jednak to, co może 





W zimowe popołudnia zazwyczaj rośnie liczba ludzi korzy” 
stających z bibliotek publicznych i urządzonych w nich czy” 
telni. Tak jest m in w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Bia 


logardzie. gdzie nie jest tak 


łatwo o wolne mieisce zarówno 


w czytelni dla dzieci (zdjęcie powyżej), iak i dla dorosłych 


(poniżej). (jap) 


Fot, J. Piątkowski 


UUWUJNUD BAD ++»: 
OB COS: EN PA 


ROMA TOW Sza JE RIKI 


W dniu 27 grudnia 1981 roku 
zmarł po ciężkiej chorobie 


nasz OJCIEC, TEŚĆ i 


DZIADEI 


LEON LORENZ 


n czym zawiadamia pogrążona w bólu 


Pogrzeb odbędzie się 30 XII 1981 r. 
Komunalnym w 


na Cmentarzu 


G-10297 
HREF ZURA" PRZ E E EEK Dy SEAS Z 


Zawiadamiamy, 


IWO TZZERW TNA P"O 


or 


+ 
|2p2 


Wyrazy 


AT POWO M ORKIS 


Pogrzeb odbędzie 


zmarł w wieku 


mgr Mieczysław Wijatkowski 


nasz nieodzałowany kolega, 
Szkoły Podstawowej nr 10 
szczerego współczucia ŻONIE i RODZINIE 
składają 
WSPÓŁPRACOWNICY i MŁODZIEŻ SZKOLNA 


RODZINA 


o godz. 9, 
Roszalinie 


że w dniu 27 grudnia 1981 zB 


48 lat 


wieloleth nauczycie! 
10 w Koszalinie 


się 30 grudnia 1981 r. o godz. 11.50 


na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 


G-10298 


Dnia 23 grudria 


na Cmentarzu 


SPRZEDAM składaną 
karską stvnka 11, 
Lechicka 17/4. 


łódź wed- 
Koszalin, ul, 





najistotniejsze. Zwykła, ludz G-10293 
ka serdeczność. v Dar- 

za Fa a s SE A | FIAT 1209 rok 1978 sprzedam, 
Owe, JaK 1 W WIEIU INNYCH | Kołobrzeg, ul. Bieruta 15/25, po 
miejscowościach. spełnia te- | szesnastej, Gp-10259-0 
raz swą szczególną rolę. I = 

ob nie ubiły jej trudy PASSATA 1578 rox, automat, 
daja i E Ann BO f n sprzedam. Słupsk, Królowej Jad- 
4 c VULLE LiU ARY rionali 


zwykły brak wyrozumiesnia 
tych znacznie miodszych, 
zdrowszych... 


WALDEMAR ĆWIĘKA 





| 





OD STYCZNIA DWIE LOTERIE W MIESIĄCU ZAMIAST DWOCH KLAS 


w każdej loterii główna wygrana MILION zł :g 


SAMOCHOD . FIATI26p ORAZ WYSOKIE WYGRANE PIENIEŻNE 


X r a i i 
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obojętny | gr ę. Kołobrzeg, 
skiego 8/2, 


wigi 47198. G-10237-0 
PSA bo':sera czteromiesiecznega 
sprzedam. Wiadomość: Darłowo. 
ul. Wieniawskiego 14R/21. 
Gp-10278-0 


SYRENY 
kupię, 


lub bosto pilnie 
Giełdowa 2/6. 
Gp-10268-0 


towos 
Kołobrzeg, 





stan 
Kniew 
Gp- 10269-0 


najchetniej 330, 


OTC 
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1981 roku, zmarł 


w wicku 25 lat 


ZBIGNIEW Wi 


UKOCHANY MAŻ, OJCIEC, SYN, 

i WNUCZEK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 XII 1981 r., o godz. 15.30 
Komunalnym w 
zawiadamia pogrążona w smutku i żalu 


ODARCZYK 


BRAT 


Koszalinie, 0 czym 


RODZINA 














MAEZENSTWO z dzieckiem po- 
szu<cuje po. oju z X chnia w Słup 
sku, Siem'aricaen iub  dJezierzy- 
cach, Oferty: SluDnsa, „© toś Po- 
mor nr 10238-0, G -10238-0 
BEYS -AWIC ZNIE wykonuje, na 


czne, od 
Krasickie- 


Sia protezy centysty 


godz, 12—20. Roszalin, 





go 423/4, Osiedie Przylesie, Mięt 
kiewicz, G -10295-0 
BIURO  Matrymonislne Westa” 
— lekarstwem na samotność Or- 


ganizujemy wczasy informacje: 
10-352 Szczecin, skrytka porzto- 
wą 672 Gp 9390-0 
SAMOTNI! Ciekawe oferty w 


aniac. 
G-10007-0 


Biurze Matrymonialmym l 
Ustka, skrytka 48, 


MAGISTER 
matematyki, 
stw a 194B 48, 


udziela kaorepetvcji z 
Koszalin, Zwyc'ę- 
G-1631-0 





> 09, 


Zo H ERN TR) I 


1»-296/B-0 

















Głos Pomorza nr 260 


4 stycznia wznowienie zajęć szkolnych 


Zwiększona troska o dzieci 


Po przeszło dwutygodniowej przerwie, 4 stycznia dzieci 
i młodzież — uczniowie szkół województwa słupskiego zno- 
wu ruszą w drogę do szkoły. Będzie ona odmienna i trud- 
niejsza niż w latach ubiegłych nie tylko ze względu na 
ostrzejszą zimę, ale przede wszystkim z uwagi na stan wo- 
jenny w kraju. Ale zanim rozpoczna się zajęcia szkolne, 
kilka refleksji na temat minionych ferii... 


— Stan wojenny, a także 
przyśpieszone o 10 dni ferie, 
zaskoczyły nas wszystkich: 
nauczycieli i dzieci — mówi 
kurator oświaty i wychowa- 
mia w Słupsku, Marian Or- 
łowicz, — Nie znaczy to, że 
stanęliśmy wobec tego faktu 
bezradni. Dyrektorzy szkół, 
inspektorzy, nauczyciele przy 
stąpili do realizacji progra- 
mu zajęć przewidzianego na 
przerwę planowąną w lutym. 
Dotyczyło to z konieczności 
tylko małych form wypoczyn 
ku. Prowadzono w szkołach 
działalność  świetlicową i 
sportowo-rekreacyjną. Ale 
nie wszędzie, bo chcieliśmy 
w czasie ferii zaoszczędzić 
opału. Obecny stan zasobów 
opałowych wystarczy nam 
na tydzień spokojnej pracy. 
Pozornie, powodu do obaw 
nie ma Mieliśmy w przeszło 
ści niższe stany zapasów 4 
szkoły prowadziły normalną 
działalność dydaktyczną. 
Rzecz w tym, żeby przydzia- 
ły dla szkół od 1 stycznia 
1982 roku były jak najszyb- 
ciej realizowane. Pros my o 
pomoc w tym względzie na- 
czelników gmin i kierowni= 
ków składów opałowych, 

Powracając do tenatu fe- 
rii: nie wszędzie było wzo 
rowo. Zorganizowanym wy- 
poczynkiem zimowym objsto 
około 50 szkół w wojewódz- 
twie. Wspomagały tę działal- 
ność młodzieżowe domy kul- 
tury oraz miejskie i gmin- 
ne ośrodki kultury, Wzorowo 
zorganizowano ferie w Prze- 
chlewie, gdzie objęto obieką 
ponad 100 dzieci; w Sław- 
nie — gdzie tradycyjnie od 
lat bardzo dobrze organizuje 
się wypoczynek dzieci i mło 
dzieży; w Ustce i słupskich 
szkołach. W organizowanie 
ferii zaangażowani byli wszy 
scy nauczyciele. Z zaproszenia 
do wypoczynku organizowa- 
nego przez szkoły skorzysta- 
ło około 50 procent uczniów. 
„. Czy stan wojenny wpły- 
nie na zmiane nauczania? 

— Na plan nauczanią — 
mie. Zmianie uległy obowią 
zki i uprawnienia dyrekto- 
rów szkół, wynikające prze 
de wszystkim z podkreśle- 
nia jednoosobowej odpowie- 
dzialności, wzmożonego nad 
zoru nad dyscypliną pracow 
ników i uczniów, z koniecz 
ności szczególnej ochrony 
budynków oświatowych, 
prawa do zlecania zadań nie 





wynikających z zakresu 
czynności. Szczególna odpo- 
wiedzialność przypada ra- 
dom pedagogicznym, Widz: 
my konieczność wyjścia do 
młodzieży z informacją na 
temat stanu wojennego, in 
terpretacji założeń dekretu, 
jego celowości, Sadzimy. że 
nie odmówią pomocy w 
tych działaniach przedstawi 
ciele LWP, MO i aktywiści 
PZPR. Mają tu swoją role 
do spełnienia także orza- 
nizacje młodzieżowe, głów 
nie — ZHP, ZSMP i ZMW 

— Wiele matek wyraża 
niepokój o bezpieczeństwo 
swych dzieci, szczególnie — 
pierwszóklasistów... 

— Mam również pewne 
obawy o sprawne  dowoże- 
nie dzieci do szkół, szczegól 
nie na wsiach, w związku 
z zakłóceniami w komuni- 
kacji autobusowej, Liczymy 
jednak, je wzorem lat ubieg 
łych nasi stali przewoźni- 
cy — PRS, dowożący ponad 
40 pracent dzieci oraz PGR 
i SKR, dowożące ponad 56 
procent uczniów — nie za- 
wiodą 

Do szkół w woj. słupskim 
dojeżdża ponad 12 tys, mło- 
dzieży. Czy zapewniono jej 
dożywianie? | 

— Uczniowie otrzymają 
tradycyjną szklankę mleka, 
w niektórych szkołach bul- 
ki, obiady. Zobowiązaliśmy 
dyrektorów szkół, by w mie 
rę możliwości rozszerzyli te 
formy dożywiania. Chcemy. 
by internackie stołówki 
przyjęły również dzieci do- 
jeżdżające i mieszkające na 
stancjach. Liczymy na po- 
moc administracji tereno- 
wej. rodziców, zakładów ož 
piekuńczych. | 

Czy zajęcia pozaszkolne 
zostaną ograniczone? 

— Normalnie będą funk- 
cjonowały biblioteki szkol- 
ne i świetlice. Apeluję do 
rodziców © otoczenie szcze 
gólną troską i opieką swo 
ich dzieci, zwłaszcza tych, 
które uczęszczają do młod- 
szych klas, Moim zdaniem, 
godzina 19 powinna obec- 
nie oznaczać, że wszystkie 


dzieci są obecne w domach 


rodzinnych. Z konieczności 
szybszego powrotu do do- 
mu, inaczej będą organizo= 
wane zajęcia III zmiany 
szkolnej oraz zajęcia poza- 
szkolne. 
Rozmawiała: 

EWA CZINKRE 


' 


| 
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ZE SŁUPSKA | 


Wojsko z pomocą społeczeństwu 


rze z pododdziału saperskiego. Raz pz Taz 
wysadzane 
powietrze zwały lodu, tarasujące swobodny 
przepływ wód Łupawy. 


Był drugi dzień świąt, panowała odwilż, 
topniejącego śniegu spowodc- 
wód przymorskich 
rzek. Stany alarmowe przekrzczyły m. in. 


Duże ilości 
wały znaczny przyból 


WOJEWÓDZTWA 


„strzelały” 


przez saperów w 


Słupia i Łupawa. Niepokzjąco to wyglą- Młodzi ludzie w żołnierskich mundu- 
dała zwłaszeza u ujścia Łupawy do jeziora rach, uginająz się pod ciężarem sprzętu 
Garidnc. Woda, znaidująca się pod cienką i worków z piaskiem  pokcnywali duże 
pokrywą lIcdu śniegu rozlała się po lą- połacie rozlewiska wezkranej Łupawy, > by 
kach, podeszła w okolice zabudowań ggs- dotrzeć do kolejnych miejsc zagrożenia 
podarskich wsi Smołdzino. grożąc ich za- pcwodziowego. Byli zziębnięci, przemocze- 
laniem. W rejonie mostów koła ujścia ni. Nie sposób była dc nich dotrzeć bez 
rzeki potworzyły się zatcry lodowe. skąpania się w lodowatej wodzie. Gdy 


Na rczlewisku: Łupawy, 


jewódzkiemu  komisarzowi 


Na zdjęciu: 





SŁUPSK. Trwa ysuwanie 
skutków zimy. Na szczęście 
od paru dni śnieg nie pada, 
toteż ekipy, które zajmowa 
ły się oczyszczaniem jezdni, 
mogły przystąpić do -innych 
równie. pilnych robót. 

Pracownicy Zakładu Ro- 
bót Drogowych .wywożą 
śnieg zalegający skrzyżowa- 
nia oraz wąskie chodniki. 
Niektóre słupskie przedsię- 
biorstwa na własną rękę u- 
przątają śnieg sprzed 
swoich siedzib, Wywieziono 
go już z placu monewrowe- 
go na dworcu PKS, trwają 
prace przed dworcem PKP 


iw wielu innych  newral- 
gicznych punktach miasta. 
Niestety, wciąż najgorzej 


wyglądają chodniki, bo wie 
lu  dozorców zaniedbuje 
swoje obowiazki. Snieg na 
chodnikach obficie został po 
sypany solą a kaszy”, ja- 
ka powsłała w wyniku te- 
go zabiegu nikt nie u- 


Rzecznik prasowy KW MO informuje: 


SŁUPSK, W miniony poniedziałek rzecznik prasowy KW 
MO w Słupsku, podpułkownik Edmund Sidoroff poinformo- 
wał nas, że w ostatnich dniach panował w województwie 
spokój, wzrosła dyscyplina społeczna, ale, niestety, zdarzają 
się przypadki łamania prawa, niepodporządkowywania się 
rygorom stanu wojennego. Są to na szczęście wypadki spo- 
radyczne, a ich sprawcy są najczęściej zatrzymywani przez 
organa porządkowe na gorącym uczynku. 


W ostatnich dniach 39 osób 
zostało ukaranych w trybie 
doraźnym za naruszenie go- 
dziny milicyjnej. Zdaniem 
rzecznika KW MO, żaden te- 
go typu przypadek nie może 
i nie będzie tolerowany, ale 
już sama liczba osób ukara- 
nych w ostatnim okresie za 
naruszenie godziny milicyj- 
nej, jest zjawiskiem niepokó 
jącym organa porządkowe. 

W ostatnich dniach z mili- 
cyjnych rejestrów ubyło spo 
ro spraw dotyczących pospo- 
litych przestępstw jak wła- 
mania, kradzieże, których 
sprawcy uchodzi!i bezkarnie. 
Znacznie wzrosła wykrywal 
ność przestępsiw. Na przy” 
kład, w okresie przedświą- 
tecznym udało się ustalić 
sprawców paru przestępstw, 

tóre bulwersowały opinię 
społeczna. Zostali m. in. uję- 
ci Marek S. i Jacek A. któ- 
rzy „wsławili” się włama- 
niem do pawilonu usługo- 


wego „Karina” w Słupsku, 


skąd dwukrotnie zrabowano 
kożuchy, Markowi S. przypi- 
suje się kradzież kożuchów 
za ok. 400 tys. zł, a Jacko- 
wi K. — za ok. 100 tys. zł. 
Ponadto, Jacek K. został rów 


bm. nad ranem w Lęborku 
patrol  milicyjno-wojskowy 
zatrzymał: sprawcę włama- 
nia do kawiarni „Cechowej”. 
Wszyscy sprawcy włamań 
zostali natychmiast areszto- 
wani. 

I jeszcze jedna wiadomość 
z której wynika, że miesz- 
rańcy Słupska mogą być spo 
kojniejsi o swoje mieszka- 
nia. 21 bm. został zatrzyma 
ny 1 aresztowany Ryszard 
Gieresz, który w okresie cd 


Jest spokojnie, ale... 


nież pociągnięty do odpowie 
zialmości za trzy włamania 
do kiosków „Ruchu”, 


Okazało się, żę nawet 
Świąteczny czas nie mity- 
gował złodziejskich zapędów 
niektórych osób, które liczy- 
ły, że uda się im w tym 
okresie ujść uwadze orga- 
nów porządkowych. 


W nocy z 25 na 26 bm. 
zostali ujęci przez patrol 
MO sprawcy włamąnia do pa 
wilonu, handlowego Wo» 
„Społem” przy ul. Zygmun- 
ta Augusta, skąd skradli pa 
pierosy, wódkę į kawę, 27 


października br. okradł w 
Słupsku 12 mieszkań, Sprawca 
tych włamań i kradzieży był 
poszukiwany listem goń- 
czym po calym kraju, jest 
recydywiste i zbiegiem z 
Zakładu Karnego w Dębicy, 
W kartotekach milicyjnych 
ma ópinię „wysoko wykwali 
fukowanego złodzieja”, Uda- 
ło się go ująć w Słupsku, 
dzięki obywatelskiej posta- 
wie słupszczanki Ireny T. 
oraz młodszego  chorażego 
WP Tadeuszą Drągi. Spraw 
ca wielu włamań i kradzie- 
ży na setki tysięcy złotych 
„wpadł” po obrabowaniu jed 


dokąd udaliś- 
my się w minicną sobotę, towarzyszą? wo- 
wojskowemu, 
gen. bryg. Henrykowi Rzepkowskiemu oraz 
gospodarzom gminy Smcłdzino, 
już godzin zmagali się z żywicłem żołnie- 


wojewódzki 


żeniem powodziowym koło SŚmołdzina. .¿ 


wa pomoz 


od wielu 


Wywożenie śniegu... 


przątnął, Efekt jest taki, że 
przechodnie najchętniej cho 
dzą po... jezdniach. 


„d śmieci 


Porządkowanie śmietni- 
ków jest nie lada probile- 
mem, bo do większości z 


nich nie można dojechać 
RKontenerowce z zakładu 
estetyzacjj pracują więc ra 


zem ze spychaczami, które 
torują im drogę do śmiet 
ników, Dodatkowo skierowa 
no na trasy 3 ekipy, a dzień 
pracy został wydłużony do 
10 godzin. Wczoraj, 29 bm 
miał się zakończyć wywóz 
śmiecj z nowych osiedli. Od 
dziś ekipy mają pracować 
w śródmieściu. 

W ostatniej kolejności zna 
lazły się śmietniki będące 
na peryferiach Słupska, do 
których truńnv jest dostęp 
nawet w lecie. (kon) 





nego z mieszkań przy ul. 
Wybickiego. Zanim tego do 
„onał zapukał do drzwi mie 
szkania Ireny T. i zapytał o 
sąsiadów z parteru Sąsiadów 
nie było w domu. Włamywacz 
spokojnie okradł więc mie 
szkamie i spakował* łup. W 
międzyczasie Irena T. wysz 
ła przed dom, by usunąć 
śnieg z drogi, Ujrzała tam 
wychodzącego z domu wła- 
mywaczą, abładowanego 
skradzionym mieniem. 
Wszczęła alarm i ruszyła w 
pościg za przestępcą. Goni 
ła go tak długo, aż spotka 
ła przypadkowo przechodzą 
cego żołnierza, mł chor. T. 
Drągę. Zwróciła się do nie- 
go o pomoc. Wspólnym ich 
wysiłkiem groźny przestępca 
został ujęty i trafił do are- 
sztu. 

Czas spokoju, jaki zapa- 
nował po wprowadzeniu sta 
nu wojennego wyraźnie nie 
sprzyja przestępczemu proce 
derowi. Nawet ci sprawcy, 
przestępstw, którym dotąd 
jakoś się udawało uchodzić 
bezkarnie, stali się po pro 
stu lepiej widoczni. Wydaje 
się nawet, że o ile nie zo- 
staną złapani na gorącym 
uczynku, to i tak trudac 
będzie im liczyć na umorze 
nie śledztwa z powodu nie 
wykrycia sprawców. 


Notował; I, Wojtkiewicz 


stamtąd odchcdziliśmy, 
wodę w butach i widzieliśmy, że wojsko- 
w tych 
okazywała się 
korytem Łupawy 
wracać da swego naturalnego nurtu. (wir) 





komisarz wojskowy gen. bryg. H. Rzepkowski 
z gospodarzami gminy i dowódcą Pododdziału saperów na terenie objętym zagro- 
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SEWERYNA 





DYŻURY APTEK 


SŁUPSK. dyżuruje apteka 
przy ul. 22 Lipca 15 LĘBORK 
— apteka przy ul. Pokoju 
4, 





Plenum WK ZSL 


Dzisiaj 30 bm, w siedzibie 
WEK ZSL odbędzie się ple- 
narne posiedzenie WK ZSL. 
Poczatek posiedzenia 0 g0- 
dzinie 10. 





Komunikat MO 


SŁUPSK, W Komendzie 
Miejskiej MO w Słupsku za 
hezpieczeno motorowery, mo 
tocykle, rowery. Osoby, kto 
rym zginęły ostatnio te 
pojazdy, proszone są o 
zgłoszenie się w . Komen- 
dzie Miejskiej MO  (uli- 
ca Reymonta, pokój nu- 
mer 7) celem rozpoznania 
swojrj własności. Po 31 grud 
nia 1981 r. przedmioty te 
zostana przewiezione do U- 
rzedu Miejskiego, z przezna 
czeniem na licytacje. 


(pak) 





Kłopoty z dowozem mleka 


SŁUPSK. W ostatnich dniach znaczącej poprawie uległa 


dyscyplina 


pracy -— mówi prezes 


Okregowej Spółdzielni 


Mieczarskiej, Tadeusz Kucharek — Według naszego roze- 


znania dostawy mleka i twarogu odpow 


iadają aktualnym 


potrzebom rynku. Jedynie 15 bm. nastąpiło pewne zachwia- 
nie dostaw produktów mleczarskich do sklepów. W okre- 
sie przedświątecznym zwiększyliśmy dostawy śmietany na 
rynek. Stało się to możliwe dzięki wcześniej poczynionym 
pszezędnościom surowcowym. Mamy również wystarczają - 
cy zapas masła na realizację kartkowych przydziałów, Po- 
nadto, zwiększyliśmy dostawy mleka zgęszczonego w pusz- 


kach. 


Gorzej będzie z dostawa- 
mi serów twardych, których 
sami nie produkujemy. Do- 
staw serów spodziewamy się 
z okręgowych spółdzielni 
mleczarskich w Lęborku i 
Człuchowie. W ostatnich 
dniach daliśmy na rynek 
około 5,5 t serów twardycn, 
w tym 25 tony z zapasu 1 
3 tony — z bieżącej produk 
cji OSM w Człuchowie. Po 
trzebą jeszcze 7 ton serów, 
czynimy starania o dódatko- 
we dostawy. 


W ostatnich dniach OSM 
odczuwa poważne kłopoty z 
dowozem mleka. Obfite opa- 
dy śniegu utrudniły funkcjo 
nowanie transportu, Mlecza- 
rze mimo to chwalą sobie 
współpracę ze Spółdzielnią 
Transportu Wiejskiego, zaj- 
mującą się zwózką mleka, 


chociaż nie zawsze udaje się. 


bez 
mleko 


pokonać trudności. i 
opóźnień dostarczyć 
do zakładu  przetwórczego. 
Niestety, nie wszyscy wy- 
wiązują się z obowiązku od 
śnieżania dróg. 


obecnie na sklepowych pół- 
kach, jest bardzo skromny. 
Zdaniem kierownictwa OSM 
jest to skutek spadku ilo- 
ści skupowanego mleka. 
Największe spadki dostaw 


mleka nastąpiły w państwo- 


wych gospodarstwach rol- 
nych (kolejno) Sycewice, 
Objazda, Borzęcino, Kończe- 
wo, Kusowo i Główczyce. 
Praktycznie cznacza to, że 
z każdego z wymienionych 
pegeerów dostarczono mniej 
od 900 tys. do 15 mln li- 
trów mleka. Stosunkowo naj 
lepsze wyniki ma PGR Że 
lazo, ale w porównaniu z uv 
rokiem nastąpił tu również 
spadek dostaw mleka (26.9 
proc.). Nieco lepiej wypadiy 
stacje hodowli roślin i pań- 
stwowe ośrodki hodowli z2- 
rodowej. Zastanawiające jest 
to, że Wojewódzki Ośrodek 
Postępu Rolniczego w Strze- 
glinie notuje spadek dostaw 
mleka aż o 47,8 proc. 


Natomiast dobre rezultaty 
osiągają rolnicy indywidual 
ni, zwłaszcza w gminach Po 
tęgowo i Damnica, 





Wybór mleczarskich wyro 

bów, które znajdujemy (wir) 
Cukie | 

SŁUPSK. Jedna z na- solą. Imputowano jej, że sa 

szych  Czytelniczek 14 bm. ma pomieszała produkty i 


kupiła w sklepie WSS „Pod 
Kolumnami” cukier. W do- 
mu okazało się, że kupiony 
cukier pomieszany jest 
pół na pół z solą. Rekla- 
mowała ten zakup u ekspe- 
dientkij i kierowniczki skle- 
pu. Niestety , bezskutecznie. 
Nikt z personelu sklepu nie 
chciał uwierżyć naszej Czy- 
telniczce, że kupiła cukier z 


żąda nie wiadomo czego. 

Naszym zdaniem jest to 
typowa spycholozia. Wyda- 
je się, że kierownictwo WS$ 
w Słupsku powinno pomóc 
naszej Czytelniczce i u- 
wzslędnić jej reklamacie, 
Lzekamy zatem na KroOlką w 
tej sprawie odpowiedź. 


(bak) 
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= 
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Kobieta poczckała aż zniknął z 
oczu, wtedy spokojnie podeszła do trybuny 


Bognora. Mały człowieczek pochylił się skwa 
pliwie, kiedy z powaga szepiała mu do u- 
cha. Kilkakrotnie pokiwał głową, kobieta za- 
częła się uśmiechać, a kiedy Bognor odwróci: 
się do swoich urzędników widziałem, że rów- 
nież on uśmiechał się radośnie. 

Nie spiesząc się przeszedłem wzdłuż stoisk 
bukmacherów studiując proponowane wyso- 
kości zakładów. Sparking Plug nie był fawo 
rytem, sprawiła to jego ostatnia wodna kig- 
ska, nikt nie ryzykował więcej jak pięć do 
jednego. W ten sposób i ja postawiłem 40 
funtów — wszystkie pieniadze zaróbione u 
Inskipa — na mojego dawnego podopiecz- 
nego, wybrawszy dobrze prosperującego, 
pogodnego bukmachera. 

Kręcąe się w pobliżu Bimmo Bognora u- 
słyszałem w kilka minut później jak pro- 
ponował licznym klientom zakłady 7 do 1 
przeciwko Sparking Plugowi; obserwowałem 
jak zgarniał ich pieniądze, przekonany, że 
nie będzie musiał nic wypłacić. 

Wszedłem na szczyt trybuny i z uśmie- 


king Plug rozgromili swoich przeciwników 
na przeszkodach i bezczelnie przeszedł do 
mety o fiwadzieścia długości wcześniej. Ża- 
łowałem Że z tej odległości nie mogę usły- 
szeć opinii Bognora 0 wynikach. 

Mój pogodny bukmacher wypłacił mi dwie 
ście czterdziesci funtów w piątkach, nawet 
na mnię nie spojrzawszy. Chcąc uniknąc 
spotkania z Czarnym Wąsem j ewentual- 
nych akcji odwetowych, przeszedłem na naj 
tańsze miejsca w połowie długości toru, 
gdzie spędziłem aż dwadzieścia nudnych mi- 
nut; wróciłem do wejścia dla koni dopiero 


Życie polskich dzieci nie upływa obecnie pod znokiem tytu 
radości, de w porze świąt Bozego Narodzenia ; Nowego Rotu 
wszyscy chcielibyśmy im sprawić | 
rówieśnicy z zópizyjaznionego od lał z województwem kosza- 
lińskim- okręgu Neubrondenburg w NRD Stąd z cola serdecz- 
nościg 1 zopalem przystąpiłi oni do akcji, której celem iest 
obdarowonie dziec! zamieszkałych no terenie wojewodziwę ko 
szalińskiego świgtecznym: poczkomi, zowierojącymi m. in. tak 
u nas teraz poszukiwane słodycze oroz zabawki. 

Akcja to objęła m. in. wszystkie szkoły w okręgu Neubran 
denburg No nadesłanych nam z tej okozji zdjęcioch prezen-. 
uiemy jej przebieg w neubrandenburskich szkołach (tzw. Over 
nr 14, im. Antonina Zapo.ockiego oraz im. Feliksa 


Dziect z okręgu Neubrandenburg przygotowują łącznie 100 
tys paczek dlo swoich polskich przyjaciół Sporo ich część zna 
azto sie już u adresatów pod świotecznymi choinkaomi Dotsze 
'ransporty sa w drodze 
pierwszy toki transpor! zbliżajocy sie do Koszalina oraz grupe 
dzieci ze szkoły politechnicznej $ponholz w powiecie Neubrer 
lenburą przy załadunku da wogonów kolejnej oartii paczek. 
Był to właśnie półmetek tej wzruszającej akcji. (jop) 


klubowej wzdłuż bariery do stoiska Bimmo, 


chem zagowołenia obserwowałem jak Spar-, 
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Wiedzą o tym dobrze ich 


przy czym no zdjecioch pokozujemy 


Fot. Presscicto (NRD) 


Przełożyła; Aniela Tomaszek 
(52) 


wtedy, kiedy zaczynał się start do ostatniej 
gonitwy; przemknąłem się po schodach na 
trybunę stajennych, 

Koniuszy Humbera stał blisko 
trybuny. Rozpychając się gwałtownie 
nąłem mu mocno na nogę. 

— Uważaj, do cholery, jak chodzisz — wy 
krzyknął urażony, wlepiając w moją twarz 
parę oczu podobnych do guzików. 

— Przepraszam. Masz odciski, co? 


szczytu 
nadep 


— Nie twój zasmarkany interes — od- 
burknał, przyglądajac mi się kwaśno. Po- 


myślałem, że na pewno mnie rozpozna przy 
kolejnej okazji. 

Przygryzłema paznokieć kciuka. — Nie 
wiesz, który z tych facetów jest koniuszym 
Martina Daviesa? — zapytałem. | 

— Tamten w czerwonym szaliku. A po co 
ci? 

— Szukam roboty — odpowiedziałem, I za 
nim zdążył się odezwać, zostawiłem go prze 
pychając się w stronę faceta w czerwonym 
Szaliku. W tych wyścigachr z jego stajni 
startował jeden koń. Zapytałem go więc, czy 





wystawiają dwa konie, a on pokręcił głową 
i odpowiedział nie. 

Katem oka dostrzegłem, że ta negatywna 
odpowiedź nie uszła uwagi koniuszego Hum 
hera. Tak jak się spodziewałem pomyślał, 
że pytałem o pracę i dostałem odmowę. Za 
dewolony, że ziarno zostało zasiane, obserwo 
wałem gonitwę (w której koń Humbera 
przyszedł ostatni), po czym wyszedłem spo- 
kojmie przez ogrodzenie paddocku i parking 
członków klubu, nie zauważony przez Czar- 
acgo Wasą ani żądnego zemsty Bimmo Bog 
nora. 

Niedziela spędzona w moim ponurym po- 
koju i na spacerowaniu po pustych ulicach 
wystarczyła, by przekonać mnie, że nie mu- 
gę włóczyć się przez najbliższe dwa tygod- 
nie po Newcastle nic nie robiąc; równie ma 
le pociagająca była perspektywa samotnych 
świąt Bożego Narodzenia spędzonych na 0- 
gładaniu odpryskującej ze ścian farby w 
kolorze kawy. Miałem przecież 200 funtów 
wygranych u bukmacbera, zapakowanych w 
pasie razem z resztą pieniędzy od Octobra, 
a konie ze stajni Humhera startowały do- 
piero w drugi dzień świat na wyścigach 
w Stafford. W ciągu dziesięciu minut zde 
cydowałem, jak spędzę ten wolny czas. 


W niedzielę wieczorem napisałem dla 
Octobra raport o systemie wywiadowczym 
Bimmo Bognora, i o pierwszej w nocy zła- 
pałem ekspres do Londynu, W poniedziałek 
robiłem zakupy, a we wtorek wieczorem, w 
przyzwoitych nowych rzeczach, wyposażony 
w parę ekstrawaganckich nart firmy Kastle 
wpisałem sie do rejestru gości wynodnego, 
niedużego hoteliku w zasypanej śniegiem 
wiosce w Dolomitach. 


(c.d.n.) 
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„Głos Pomorza” dziennik Pol: 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. Redaguje kolegium, ul. 
Zwycięstwa 137/139 (Dom. Zw. 
Zow.) 75-604 Koszalin. Telefony 
centrala 279-21 (lączy ze wszy” 
sikimi działami), sekretariat na- 
częlnego redaktora: 226-93, z-cy 
acz. red. 233-09, 242-08, se- 
kretarz red. 251-01, publicyści: 
243-53, 251-57, 251-40, dział re- 











porterski; 245-59, 233-20, dziol 
miejski: 224-95, dzial sportowy: 
233-20 (w dzień), 246-51  (wie- 
czorem i w niedzielę), dzial 





łączności z czytelnikami: 250-05. 


Oddział redakcji w Słupsku =" 
oł. Sienkiewicza 20, 76-201 
Slupsk, tel. 51-95  (sekretorial 
i dział ogłoszeń), 54-66 i 24-56. 

Biuro Ogłoszeń = ul. Pawla 
Findera 27 A, 75-721 Koszalin, 
telefon 222-91. 


Prenumeiotę przyjmują — od- 
działy RSW  „Prasa-Ksigiko- 
-Ruch" oror: urzędy pocztowe, 
doręczyciełe do 10 kgidego 
miesiąco (z wyjątkiem grudnia) 
poprzedzającego okres prenu- 
meroty. Nie zamówionych ręko- 
płsów redakcja nie zwraca, 













Wydawca: Koszalńskie Wy- 
dawnictwo Prrsowe RSW „Pro- 
so-Ksigika-Ruch” w Koszalinie, 
ul. P. Findera 27 A, ceniralo te- 
lelonicza 249-27. 


Druk: RSW „Prosa-Ksiqiko- 
-Ruch” Prosowe Zaklady Gso- 
tęznę w Koszalinie, ul. A. Lom- 
pego 18, Nr indeksu 35024, 

















